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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycja  
miejscowa w A gencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i  literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we Praneyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu, 
radcę Namiestnictwa dalmatyńskiego Karola, 
Maryg T r u i ę ,  radcą Trybunału administra­
cyjnego.

CZĘŚC STEURZĘP OWA

Lwów, 28 stycznia. 

Mowa JE. dr. Juliana Dunajewskiego,
wygłoszona w dniu 26 stycznia b. r. w Sej­
mie Galicji, w czasie dyskusyi nad adresem 

do Tronu, opiewa :
Wysoka Izbo !

Natychmiast po otwarciu obecnej sesyi 
Wysoka Izba uważała za stosowne przekazać 
wnioski, odnoszące się do adresu, odrębnej 
komisyi. Wolno więc przypuszczać, żo Wys. 
Izba kierowała się przytem dwiema uwaga­
mi, najprzód względem na pamiętny dla 
wszystkich wiernych poddanych Najjaśniej­
szego Pana rok pięćdziesiąty Jego rządów, 
następnie względem na trudne położenie we­
wnętrzne naszej Monarchii.

Zdaje mi się, że adres, który dziś jest 
przedmiotem obrad Wysokiej Izby, od­
powiada tym dwom względom; komisya, 
przedkładając ten adres, miała między inne- 
mi na oku, że powinna przystąpić do wyso­
kiego Tronu nietylko z wyrazem hołdu, ale 
i z objawem tych głównych zasad i myśli, 
jak ie 'w  tym Sejmie pod względem położenia 
polHycznego panują.

Nim przystąpię do wynurzenia tej głó­
wne > myśli, przynajmniej tak, jak ja  ją  poj-
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(C iąg  d a lszy ).

Przyszło Zbyszkowi na myśl, żeby wziąć 
giermka Czecha, jako świadka ślubu, ale po­
rzucił ten zamiar, przypomniawszy sobie, że 
ma go od Jagienki. Przez chwilę stanęła 
mu w pamięci, jakby żywa, tak, iż zdało mu 
się, że widzi jej rumianą twarz, jej zapła­
kane oczy i słyszy głos proszący: „Nie czyń 
mi tego ! Nie płać mi złem za dobre i nie­
dolą za kochanie"! — Aż nagle chwyciła go 
wielka litość nad nią, gdyż czuł, że jej się 
stanie ciężka krzywda, po której nie znaj­
dzie pociechy ni pod zgorzelickim dachem, 
ni w głębi boru, ni w polu, ni w darach 
opata, ni w zalotach Cztana i Wilka. Więc 
rzekł jej w duchu: „Daj ci Bóg wszystko 
najlepsze, dziewczyno, ale, choćbym ci rad 
i nieba przychylić — nie poradzę". I rze­
czywiście, przekonanie, że nie było to w jego 
mocy, przyniosło mu wnet ulgę i wróciło

muję, niech mi wolno będzie zwykły porządek 
wyjaśnienia kwestyi odwrócić i zamiast od o- 
gólników, zacząć od szczegółów.

Szanowni Panowie z przeczytanego adre­
su zauważyliście, że w jednym z pierwszych 
ustępów adres, a raczej projekt adresu, za­
wiera uwagi o wewnętrznem położeniu poli- 
tycznem całej Monarchii. Uwagi te odnoszą 
się do działalności reprezentantów tego kraju 
w Padzie państwa nietylko dzisiejszej, ale 
od początków tak zwanej ery konstytucyj­
nej. Mojem zdaniem, bardzo słusznie adres 
zaznacza, że reprezentanci tego kraju przez 
tych trzydzieści lat, odkąd istnieje konsty- 
tucya, zawrze kierowali się myślą, którą zre­
sztą i w Piśmie Świętem czytamy: „Oddaj 
co cesarskiego Cesarzowi", t. j., aby, o ile 
to od nas zależy, popierać warunki jedno­
ści, potęgi i wewnętrznego pokoju tej staro­
żytnej Monarchii. (Oklaski)

Pakt ten wolno mi zaznaczyć, bo dłu­
goletnim jestem świadkiem i byłem kolegą 
w delegacyi przez znaczny szereg lat. Ro­
zumie się samo przez się, że polityka, jak 
tyle innych rzeczy na tym padole płaczu, 
ma swojo zwroty, ma swojo przemiany, tak 
też i reprezentanci tego kraju raz się zga­
dzali z Rządem, u steru będącym, raz się 
nie zgadzali, ale umieli, niech to będzie tu 
podniesione na pamiątkę, a może i na przy­
kład dla następnych pokoleń, umieli zawsze 
rozróżnić opozyoyę przeciwko'Rządowi od o- 
pozycyi przeciwko wszystkiemu, co w7 spra­
wach publicznych od jakiegokolwiekbądź. 
Rządu pochodzi. (Brawa).

Może być, że to nie odpowiada tym 
wymaganiom namiętności burzliwych, z ja­
ki emi się obecnie, nie u nas w kraju, lecz 
gdzieindziej spotykamy, ale odpowiada — 
tak mi się zdaje — uczuciom naszego kraju, 
że przedewszystkiem powinni reprezentanci 
nasi, o ile to od nich zależy, bronić głó­
wnych interesów Państwa (Brawa). Że w tym 
samym ustępie znajdziecie Panowie wzmiankę 
o zmianie wyborów do Rady państwa, wy­
borów na mocy statutu mających być pośre­
dnio przez Sejm dokonywanymi, a jak wszyst­
kim wiadomo, obecnie bezpośrednio wyko­
nywanymi, niech to nikogo nie zadziwi, ani 
też, jeżeli jest innego zdania, nie gniewa.

spokojność, tak, że zaraz począł myśleć tylko 
o Danusi i o ślubie.

Nie mógł się jednak obejść bez pomocy 
Czecha, więc, lubo postanowił zamilczeć przed 
nim o tern, co się miało stać, kazał go do 
siebie przywołać i rzekł mu:

— Przystąpię dziś do spowiedzi i do 
Stołu Pańskiego, przybierz mnie przeto jak 
najoebędożniej, jakobym na królewskie po­
koje miał iść.

Czech przeląkł się nieco i począł pa­
trzeć mu w twarz, co zrozumiawszy Zbyszko, 
rzek ł:

— Nie bój się, nie tylko na śmierć lu­
dzie się spowiadają, a tern bardziej, że idą 
Święta, na które ojciec Wyszoniek z księżną 
do Ciechanowa wyjedzie, i nie będzie księ­
dza bliżej, niż w Przasnyszu.

— A Wasza Miłość nie pojedzie? — 
spytał giermek.

— Jeśli wyzdrowieję, to pojadę, ale to 
w Boskich reku.

Więc Czech się uspokoił, i skoczywszy 
do łubów7, przyniósł ową białą jakę zdobyczną, 
złotem szytą, w którą rycerz ubierał się zwy­
kle na wielkie uroczystości, a też i piękny 
kobierczyk, dla okryc:a nóg i łoża, zaczom 
podniósłszy Zbyszka przy pomocy dwóch 
Turczynków, umył go, uczesał jego długie 
włosy, na które nałożył szkarłatną przepa­
skę, wreszcie wsparł tak przybranego o czer- 
w onejoduszki i rad z własnego dzieła, rz e k ł:

— Żeby jeno Wasza Miłość pląsać mo­
gła, to choćby i wesele wyprawić!

— Musiałoby się obyć bez pląsów — 
odrzekł z uśmiechem Zbyszko.

A tymczasem księżna rozmyślała rów­
nież w swojej izbie, jak przybrać Danusię,

Cóż żądać od Sejmu mniej już, niż tego, aby 
w tak uroczystym adresie zaznaczył prawa 
statutem zastrzeżone i przez naszego Naj- 
miłości wszego Monarchę tak uroczyście na­
dane. (Brawa). Jest tam także wzmianka, że 
dzisiejsze ustawy nie odpowiadają history­
cznej budowie tego Państwa. Zdaje mi się, 
że i to jest trafne. Każdy z szanownych Pa­
nów zna dzieje tej starożytnej Monarchii i 
wie, jak ona zwolna i stopniowo pod kie­
runkiem m ądrjch  Monarchów z panującego 
nam Domu wzrastała, przyłączając nietylko 
państwa dotąd niepodległe, które się dobro­
wolnie połączyły z dynastyą, ale i znaczne 
części pjmstw innych, tak znaczne, że mo­
głyby być na mocy swej historyi i odrę­
bnych ekonomicznych stosunków, uważane 
jako indywidualność, niedąjąea się zlać zu­
pełnie z innemi częściami tej Monarchii. 
(Brawa i oklaski).

Tak powstało to wielkie sklepienie, 
pod którego ochroną całe narody i części 
narodów doznają opieki prawa i możności 
swobodnego rozwoju. Kto jednakże narusza 
to filary wielkie, na których to sklepienie 
jest oparte, ten osłabia tę główną history­
czną w pomroce wieków fundamenta zapu­
szczającą podstawę, ten nie służy Państwu. 
(Brawa).

Ten się tylko przyczynia, co, da Bog­
nie będzie, do rozkładu tego Państwa. (Brawa).

Jeżeli jeden z ustępów tego projektu 
w krótkich, chociaż dobitnych słowach, wspo­
mina także ze smutkiem o tych wypadkach, 
Któro udaremniły bieg spraw publicznych 
w centralnej reprezentacji Państwa, to mo­
że panowie się zgodzą na to, że to nie dla 
czczej i próżnej polimiki, ale że jest z je­
dnej strony ten powód, aby tych kolegów 
naszych, którzy ze stoiczną cierpliwością i 
niesłychanym spokojem przez tak długi sze­
reg miesięcy, byli przedmiotem (że tak tyl­
ko powiem, przymiotnik opuszczę) silnych 
napaści, aby tym nas ym kolegom i ich 
sprzymierzeńcom w Radzie państwa ze stro­
ny tego kraju było wyrażone to, co im się 
rzeczywiście należy. (Brawa). A drugi wzgląd, 
kmry za tym ustępem przemawia, jest ton: 
Dużo się obecnie mówi o cywilizacji, o wyż­
szości jednej nad drugą, a mówi się to czę-

gdyż dla jej niewieściej natury była to sprawa 
wielkiej wagi, i za nic nie chciałaby przy­
zwolić, by miła jej wychowanka stanęła 
w codziennej szacie do ślubu. Służki, któ­
rym powiedziano, że dziewczyna też do spo­
wiedzi w barwę niewinności się przybiera, 
łatwo znalazły w skrzyni białą sukienkę, ale 
bieda była z przybraniem głowy. Na myśl
0 tern opanował panią jakiś dziwny smutek, 
tak, iż poczęła wyrzekać.

— Gdzie ja dla ciebie, sierotko — mó­
w iła — wianek ruciany w tym boru wynąjdę! 
Ni tu kwiatuszka jakowego, ni liścia, chyba 
się mchy gdzie pod śniegiem zielenią.

A Danusia, stojąc z rozpuszczonymi już 
włosami, zatroskała się także, bo i jej cho­
dziło o wianek; po chwili jednak ukazała 
na równianki z nieśmiertelników, wiszące 
na ścianach izby i rzekła:

— Choćby i z tego co uwić, bo nic in­
nego nie znajdziem, a Zbyszko weźmie mnie
1 w takim wianku.

Księżna nie chciała się z początku na 
to zgodzić, bojąc się złej wróżby, ale że 
w dworcu, do którego tylko na łowy przy­
jeżdżano, nie było żadnych kwiatów, więc 
skończyło się na nieśmiertelnikach. Tymcza­
sem naaszedł ojciec Wyszoniek, który po­
przednio wyspowiada! już Zbyszka, i zabrał 
dziewczynę do spowiedzi, a potem zapadła 
głucha noc. Służba po wieczerzy poszła z roz­
kazu księżnej spać. Wysłańcy Jurandowi po­
kładli się jedni w czeladnej, inni przy ko­
niach w stajniach. Wkrótce ognie w słu­
żebnych izbach zasuły się popiołem na trzo­
nach i pogasły, aż wreszcie uczyniło się cał­
kiem cicho w leśnym dworze, i tylko psy 
szczekały od czasu do czasu na wilki w stronę 
boru.

sto z krzywdą i ujmą dla nas i innych na­
rodów, to Państwo zamieszkujących. (Brawa). 
Niechże będzie naznaczone że my mamy 
rzeczywiście inne pojęcia o cywilizacyi (bra­
wa), o sposobach obchodzenia się z przeci­
wnikiem (brawa), że my zwalczamy nieraz 
zdania sobie przeciwne, — ale to na cześć 
tej Wysokiej Izby powiedzieć trzeba i życzyć 
sobie, aby tak zawsze było — przedewszyst­
kiem szanujemy się wzajemnie. (Brawa).

Jest między innymi także i ustęp o roz­
szerzeniu władzy prawodawczej tej Wysokiej 
Izby. — Ktokolwiek, czy bezpośrednio słu­
żył w urzędzie, sądzie lub innych instytu­
cjach , publicznych lub też teoretycznie 
się zajmuje temi sprawami, ten będzie wie­
dział, że nadzwyczaj znaczna liczba spraw 
bywa i musi być według obecnych urządzeń 
przedstawiania do potwierdzenia lub do u- 
c-hwalenia przez Radę państwa, a w dziedzi­
nie adm inistracji do potwierdzenia przez 
władzę najwyższą. Otóż nie ma żadnej wąt­
pliwości, że w szczegółach, których tu nie 
chcę podnosić, adres zaznacza, o co mu idzie. 
Nie ma żadnej wątpliwości, że w tak wiel- 
kiem Państwie z tak różnorodną historyą 
różnorodnymi stosunkami klimatycznymi, geo-i 
graficznymi i ekonomicznymi są pewne spra­
wy ważne bardzo dla tych krajów, a mniej 
ważne dla jednolitości Państwa, a nadto, że 
to są sprawy, które mogą być snadniej, grun­
towniej i z większą znajomością potrzeb eko­
nomicznych lub innych kraju, tu na miejscu 
rozstrzygane. To jest zdaniem mojem myśl, 
jktóra w projekcie tego adresu tkwi, co do 
tej władzy prawodawczej; to jest, zdaje mi 
się, żądanie tak skromne, że ostatecznie u- 
śmiechem możnaby tylko zbyć zarzut, z któ­
rym się spotkaliśmy, iż to jest dążenie do 
federacyi. Na to, aby tak twierdzić, trzeba 
chyba nieznajomości pojęć prawa publiczne­
go, albo złej woli. (Brawa). Jest tam także 
mowa o rozszerzeniu zakresu działania władz 
administracyjnych w kraju. I tu spotykamy 
się bardzo często z tein doświadczeniem, że 
najdrobniejsza sprawa, a każda z nich z oso­
bna jest małą, gdzie więc na pospiechu wię­
cej zależy, niż na czem innem, musi być 
przedkładana drogą zwykłą, administracyjną 
do najwyższej instancji. Każda z tych spraw

Jednakże u księżnej, u ojca Wyszońka 
i u Zbyszka okna nie przestawały świecić, 
rzucając czerwone blaski na śnieg, pokry­
wający dziedziniec. Oni zaś czuwali w ciszy, 
słuchając bicia własnych serc — niespo­
kojni i przejęci uroczystością chwili, która 
zaraz nadejść miała. Jakoż po północy księżna 
wzięła za rękę Danusię i poprowadziła ją  do 
izby Zbyszkowej, gdzie ojciec Wyszoniek 
czekał już na nich z Panem Bogiem. W izbie 
palił się wielki ogień w grabie, i przy jego 
obfitem, ale nierównem świetle ujrzał Zbyszko 
Danusie, bladą nieco od bezsenności, białą, 
z wiankiem nieśmiertelników na skroni, przy­
braną w sztywną, spadającą aż do ziemi su­
kienkę. P ow ilti miała ze wzruszenia przy­
mknięte, rąezyny opuszczone wzdłuż sukni — 
i przypominała tak jakieś malowania na szy­
bach, było w niej coś tak kościelnego, że 
Zbyszka zdjęło zdziwienie na jej widok, po­
myślał bowiem, że nie dziewczynę ziemską, 
ale jakąś duszyczkę niebieską ma wziąć za 
żonę. £  pomyślał to jeszcze bardziej, gdy 
klękła ze złożonemi dłońmi do Komunii, i 
przechyliwszy w tył głowę, zamknęła całkiem 
oczy. Wydała mu się nawet wówczas, jak 
umarła, i aż lęk chwycił go za serce. Nie 
trwało to jednak długo, gdyż posłyszawszy 
głos księdza: JEcce Aynus Dei — sam sku­
pił się w duchu, i myśli jego wzięły lot 
w stronę Bożą. W  izbie słychać było teraz 
tylko uroczysty głos księdza Wyszońka: Do- 
mine, 'non m m  dignus — a wraz z nim trza­
skania skier w ognisku i świerszcze, grające 
zawzięcie, a jakoś żałośnie, w szparach ko­
mina. Za oknami wstał w iatr, zaszumiał 
w ośnieżonym lesie, lecz zaraz ścichł.

(Ciąg dilsiy nastąpi).
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sama przez się drobna i nieznaczna, ale sa­
ma tych spraw jest wielka. Tak nasze cale 
życie indywidualne i narodowe z samy dro­
bnych takich spraw się składa, ale jeżeli 
długo będziemy czekać na załatwienie ka­
żdej sprawy, jeżeli załatwienie ich spotka się 
z trudnościami, nie ze złej woli, ale z nie­
znajomości stosunków wypływającemi, to o- 
czywiście cierpi na tem i życie narodowe i 
ekonomiczne, a co gorzej i moralny interes. 
Dopóki nie istniała instancya administraeyj- 
no-sądowa, to można było pojąć konieczność 
zastrzegania deeyzyi w sprawach tych wła­
dzom centralnym w Wiedniu, dlatego, że 
wielki, może nadto wielki nacisk do tej je­
dnolitości orzeczeń kładziono. Ale już dwa­
dzieścia kilka lat istnieje Trybunał admini­
stracyjny, do którego się każdy może od­
woływać, komu się zdaje słusznie czy nie 
słusznie, że prawa jego zostały w drodze 
administracyjnej naruszone. To jest władza 
dla całego Państwa. — Otóż w skutek istnie­
nia tej władzy zaszła ta zmiana, że zamiast 
trzech mamy aż cztery instancye; zdawało­
by się, że jeżeliby c. k. Rząd miał pod tym 
względem wątpliwości, czy może władzom 
naszym administracyjnym rządowym w kraju 
rozszerzyć zakres działania, to ten wzgląd, 
że taka sprawa może przyjść przed Trybu­
nał administracyjny, o ile o nadwerężeniu 
prawa mowa, powinienby go uspokoić.

(Dokończenie nastąpi).

SPRAW Y I O I A R C I I I

(Sytuacya. — Uchwała sejmu górno - austrga­
ckiego. —  Z  sejmów krajowych).

Uchwalony przez sejm Górnej Austryi 
w dniu 26 b. m. kompromisowy wniosek w 
sprawie językowej i w kwestyi sporu naro­
dowego w Czechach, oraz stanowisko, zajęte 
z powodu tego wniosku przez dr. Ebenho- 
cha i przez katolickie ludowe stronnictwo 
niemieckie, wywołały rozległą dyskusyę w 
całej prasie austryaekiej i spowodowały roz­
maite komentarze. Glos Narodnich Listów  i 
ocenę, jakie wystąpienie tego dziennika zna­
lazło w poważnych kołach młodoczeskich, 
zanotowaliśmy wczoraj. Narodni L isty  żalą 
się, że dr. Ebenhoeh z podobną zachłanno­
ścią jak Wolf reklamuje dla Niemców przy­
wileje. Dziennik ten zarzuca Ebenhoehowi, 
że zdradziecko wysadził wT powietrze prawi­
cę, a wszystko to uczynił jedynie z obawy 
przed utratą mandatu. Narodni Listy  widzą 
w znanem wystąpieniu dr. Ebenhocha ko­
niec owego procesu, który rozpoczął się od 
dywersyi Lienbachera, ciąg dalszy znalazł się 
w odpadnięciu Zalingera i Lieehtensteina i 
doszedł wreszcie aż do Dipaulego a obecnie 
do Ebenhocha. Stara gwardya federalisty- 
czna w krajach alpejskich już wymarła. Osta­
tnim jej reprezentantem  był ś. p. ks. Greu- 
ter. Politik znowu zarzuca niemieckiemu 
stronnictwu katolickiemu, że zaparło się wła­
snej przeszłości, że wyparło się zasad równo­
uprawnienia i autonomii krajów. Po doktorze
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III.
(Ciąg dalszy).

Pewnego dnia, gdy wspomniała o tym 
przedmiocie swojej nauczycielce , pannie 
Brehms, ta młoda Niemka, ze skromnem wej­
rzeniem surowo jej wyrzucała swobodę słów, 
nieskromność i wyłajała ją porządnie. Jacąui- 
na słuchała w milczeniu, ale pomyślała so­
bie, że panna Brehms nie znała zapewne 
zwyczajów Paryża. W kilka tygodni później 
weszła niespodziewanie do pokoju swego oj­
ca i zobaczyła piękną skromnisię, siedzącą 
u niego na kolanach.... Od tego dnia, po­
mimo, że lubiła pannę Brehms i jej głos, 
gdy śpiewała, znosić jej teraz nie mogła, nie 
dla tego, że miała kochanka, ale że skłama­
ła, a kłamcami trzeba pogardzać. Na tym 
punkcie miała swoje własne wyobrażenie i 
sąd wyrobiony. W domu nieprzywykła do 
hipokryzyi.

Pani Yanesse nie lubiła córki. Nie zaj­
mowała się nią wcale, a jednak zdawało jej 
się, że spostrzega, że Jacquina zanadto pa­
trzy i słucha i za wiele rzeczy wie. Uznała 
za stosowne oddalić ją  na czas jakiś i bez 
żadnego uprzedzenia wysłała ją  nagle do sta­
rego margrabiego, który ją  przyjął z otwar- 
temi rękami.

Ebenhochu — pisze Politik — najmniej spo­
dziewać się należało takiej zmiany frontu. 
Dr. Ebenhoeh zerwał wszystkie węzły łączą­
ce go z prawicą. Czesr liczyć się muszą z 
tem, że obok Tyrolczyków, także konserwa­
tyści z Górnej Austryi wystąpią ze związku 
autonomicznej prawicy. Okaże się wkrótce, 
czy rozważny poseł Karlon (który obecnie 
właśnie jest ciężko chory, tak, że stan jego 
budzi poważne obawy) i mądry dr. Fuehs 
pójdą za przykładem Ebenhocha. — Nie na­
leży łudzić się co do faktu, że żelazny pier­
ścień prawicy już nie istnieje.

Naodwrót dzienniki niemieckie wszyst­
kich odcieni, które należały w Izbie posłów 
Rady państwa do opozycyi, wyrażają wielkie 
zadowolenie z uchwały sejmu Górnej Au­
stryi.

Tymczasem o rgan 'd r. Ebenhocha L in­
zer Yolksblatt wystąpił z artykułem, który 
uchwałę sejmu górno -austryackiego przed­
stawia w świetle dla opozycyi niemieckiej 
nie bardzo korzystnem. — Według Linzer 
Yolksblat.tu zostali narodowcy i liberaliści w 
sejmie zmistyflkowani. Beuerle przedłożył 
swój wniosek o zniesieniu rozporządzeń ję ­
zykowych w nadziei, że będzie on dla opo- 
zyeyi sejmowej popisem wobec galeryi i do­
pomoże jej do pozornego przynajmniej wobec 
ulicy zwycięstwa. P lan ten udaremniony zo­
stał przez zręczny manewr ze strony kon­
serwatywnej. Liberaliści i narodowcy cie­
szyli się już na to, że konserwatyści wystą­
pią z opozycyą przeciw ich wnioskowi. To 
też wielką była ich konsternacya, kiedy kon­
serwatyści nie tylko nie wystąpili z opozy- 
eyą, ale nawet ze swej strony poczynili do 
wniosku dodatki. Opozycyą pisze Linzer 
Yolksblatt, dała sie sromotnie złapać. Jako 
dowód, cytuje artykuł ustęp uchwały sejmo­
wej, tyczącej się utrzymania dotychczaso­
wych prawno-państwowych stosunków. Gło­
sowanie za tym ustępem jest dla opozycyi 
nader fatalnym wypadkiem, gdyż tem samem 
wyrzekła się ona linckiego programu, na któ­
rym opiera się całe stronnictwo niemiecko- 
narodowe. Program lincki domagał się wszak­
że podziału Czech a nawet wyłączenia Ga- 
licyi ze związku Państwa.

Klub niemieckich posłów sejmowych w 
Pradze wystosował do Marszałka krajowego 
w Lincu telegram z wyrazami podziękowa­
nia tak dla niego, jak dla członków sejmu 
za stanowisko zajęte w sprawie rozporządzeń 
językowych.

— Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
A u s t r y i  G ó r n e j ,  poseł Wimhoelzl posta­
wił wniosek, aby przeniesiono do Lincu nie­
miecką państwową szkołę przemysłową, istnie­
jącą w Pilźnie. Na wniosek posła Zehet- 
mayr’a uchwalono zawezwać Rząd, aby do­
łożył natychmiast wszystkich starań celem 
zniesienia obrotu mlewem. Uchwalono też 
dodatkowy wniosek Erba, aby zniesienia te­
go dokonano, nie udzielając żadnych w za­
mian ustępstw Węgrom. W toku dyskusyi 
Zehetmayr zaznaczył, że obrót mlewem był­
by już dawno zniesionym, gdyby nie były 
przeszkodziły temu zajścia w Radzie państwa. 
Poseł Beuerle odpowiedział na to, że nie 
byłoby nigdy przyszło do obstrukeyi, gdyby 
dr. Ebenhoeh i towarzysze jego od samego

Dwa lata przebyte w starym, zniszczo­
nym zamku w towarzystwie dziadka, pozo­
stawiły jej niezatarte wspomnienie. Od razu 
byli w przyjaźni. Żyli prawie sam na sam, 
ponieważ margrabia u nikogo nie bywał. 
Ponieważ, ku wńelkiemu zmartwieniu mar­
grabiego, spłonęła część zamku, w którym 
umieścił swoją kolekcyę motyli, pan de Sali- 
court zaproponował wnuczcie, żeby rozpoczę­
ła nową. Ten rodzaj nauki podobał się mło­
dej dziewczynie, stał się jej namiętnością 
prawie, i na zawsze miał być jej najmilszem 
zajęciem. W jesieni dziadek polował z nią 
na zające i kuropatwy; zimowe wieczory 
spędzali na czytaniu i pogadance, a najle­
piej lubiła, gdy dziadek opowiadał jej histo- 
rye, mające jej dowieść, że egoiści nie by­
wają szęśliwi, że libertyni źle postępują i że 
najlepiej wychodzą ci, którzy dobrze czynią.

Jaeąuina czuła się szczęśliwą i coraz 
więcej kochała swego dziadka. Charakter jej 
i usposobienie zmieniło się na lepsze w prze­
ciągu tych dwóch lat. Pragnęła, żeby dzia­
dek żył jeszcze bardzo długo; tak im dobrze 
było razem ! Tymczasem, pewnego wieczora, 
gdy kładł się do łóżka, został rażony ata­
kiem apopleksyi, a w kilka godzin już nie 
żył. Ona nie płakała, bo płakać nie umiała, 
ale żałowała go z całej duszy, gorąco, ser­
decznie, a opuszczając ten zamek, gdzie tyle 
miłych chwil spędziła, postanowiła sobie, że 
pamięć o zmarłym nigdy w sercu jej nie 
wygaśnie.

Wróciwszy do rodzicielskiego domu, 
Jaeąuina żadnej zmiany tam nie znalazła, 
ale dziwnie jej było, że się tu znajduje i 
trudno jej było zastosować się do tutejszych 
zwyczajów i obyczajów; pamiętała dobrze to, 
co gdzieindziej widziała.

Na szczęście było to lato i rodzice prze­
nieśli się do zbytkownej swojej willi w Saint 
Cloud; tam wkrótce odkryła, że okolica obfi-

poezątku stanęli byli na tem stanowisku, na 
jakiem kilka dni temu stanęli w sejmie gór- 
no-austryackim. Zehetmayr odparł, że kon­
serwatywni domagali się zawsze ustawodaw­
czego uregulowania kwestyi językowej. Dr. 
Ebenhoeh oświadczył, że uchwała powzięta 
w dniu 26 b. m. była kompromisem; kon­
serwatywni szczerze godzą się na postawione 
wnioski i wielce się cieszą z jednomyślnej 
manifestaeyi, mając na oku pokój wewnętrz­
ny w Austryi, narodowe znaczenie Niem­
ców, dobro Ojczyzny i klas produkujących. 
Stronnictwo mówcy nigdy nie aprobowało 
rozporządzeń językowych, a zawsze doma­
gało się ustawodawczego uregulowania spra­
wy językowej. Dalej oświadczył Ebenhoeh: 
Wytrwajmy wspólnie w przekonaniu, że u- 
chwała powzięta w dniu 26 b. m. pochodzi 
z głębi serca, ażeby zarówno w Pradze jak 
i w Wiedniu mogła ona mieć należytą po­
wagę.

Także na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu m o r a w s k i e g o  ozwała się znowu nuta 
bardziej ugodowa. Sejm przystąpił mianowi­
cie wczoraj do generalnej dyskusyi nad bu­
dżetem, a w czasie rozpraw pos. Skene za­
znaczył, że wszędzie objawia się pragnienie, 
aby przyszło do zgody narodowej. Żałować 
należy, że żywioły, stojące poza Izbą, sta­
rają się o uniemożliwienie pojednania naro­
dowościowego. Czynniki miarodawcze mają 
jak najlepsze chęci. Poseł Bubela (Czech) 
uznaje doniosłość niemieckiej kultury i pra­
gnie, aby wszyscy wspólnie pracowali nad 
wspólną sprawą.

P. Proinber (Niemiec) wyraża jak naj­
lepsze życzenia czeskim współobywatelom, 
ale zaznacza, że obalenie centralizmu ozna­
czałoby ruinę państwa — a tego prze­
cież nie pragną ani Niemcy, ani Czesi, któ­
rzy silnie i wiernie trzymają się sztandaru 
austryaekiej ojczyzny i jej mocarstwowego 
znaczenia. Mówca ma wielki szacunek dla 
zdobyczy Czechów — ale właśnie Czesi są 
zaczepiającymi: dotychczasowy sposób walki 
prowadzi do rozbudzenia nienawiści. Niem­
cy gotowi są poczynić ustępstwa, ale nie 
należy wymagać za wiele. Jeżeli uda się do­
prowadzić do porozumienia, to tem samem 
złoży się u stóp Monarchy najpiękniejszy i 
najmilszy podarunek — co nie pozostanie 
bez pomyślnych dla Państwa skutków.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia sejmu c z e s k i e g o ,  o którego począ­
tku doniosła już wczoraj depesza, poseł 
Ozelakowsky interpelował w sprawie pro­
testu przeciwko przedłożeniu do sankcyi 
uchwalonej przez sejm dolno-austryacki u- 
stawy o języku niemieckim wykładowym w 
szkołach Dolnej Austryi. Posłowie Herbst i 
tow. interpelowali z powodu nadużyć, popeł­
nionych przez Czechów przy wyborach miej­
skich w Budziejowicaeh, zapytując, w jaki 
sposób będzie przywrócone bezpieczeństwo 
osób i mienia w kraju. Ze strony czeskiej 
wniósł interpelację w sprawie wyborów bn- 
dziejowiekieh p. Żatka.^ Załatwiono dalej 18 
przedłożeń treści administracyjnej w dru- 
giom czytaniu, a następnie przedsięwzięto 
wybór do komisyi .językowej, do której przy­
dzielone zostały wnioski hr. Buąuoy, Sehle- 
singera i Paeaka. Przedtem poseł Zdenko

tą była w motyle._ Państwo Yanesse, według 
przyjętego^ zwyczaju, trzymali dom otwarty; 
gościnność ich była tak wielka, że czasami 
byliby w kłopocie, gdyby przyszło im na­
zwać jedną lub kilka osób zasiadających przy 
ich stole....

Z początku Jaeąuina postanowiła trzy­
mać się na uboczu, nie chcąc należeć do 
świetnych zebrań, na których nadto swobo­
dnie się zachowywano. Nikt zresztą nie my­
ślał jej zachęcać; gdyby nawet w to wąt­
piła, pierwsze spojrzenie jej matki wyraźnie 
dało jej do poznania, że miała już lat sze­
snaście i posiadała urodę, która mogła być 
niepokojąca. Ale zwolna, ciekawość ją  skło­
niła do podjęcia na nowo studyów antropo­
logicznych i światowych. Teraz jednak nie 
zadowalniała się już czystą obsorwacyą; po­
wietrze, którem oddychała w starym zamku, 
zmieniło ją ; obudziło się w niej sumienie i 
był to dar jej dziadka. Jeżeli kto ma su­
mienie, posługuje się niem, ażeby wytwarzać 
sobie zdanie i sądzić, a sąd jej był bardzo 
surowy; już nie powtarzała sobie : „Cóż ro­
bić? to taki zwyczaj11, i teraz już nie sa­
mych tylko kłamców nienawidziła. W towa­
rzystwie bywającem u rodziców widziała sa­
me lekkomyślne kobiety, samych popsutych 
mężczyzn. Jeżeli się ktoś zdarzył, który za­
chowywał się skromniej, miała go za hipo­
krytę i byłaby na Ewangelię przysięgła, że 
każdy z nich nosił niecne pragnienie w ser­
cu, a plamę na życiu. Nie wyłączając niko­
go, wyrobiła sobie przekonanie, że na ca­
łym świecie był tylko jeden uczciwy czło­
wiek, a tym był jej dziadek. Przyszła je­
dnak chwila, w której jej się zdawało, że 
się myli.

Pewien stary kawaler, oryentalista, po­
siadający pewne zasługi na polu nauki, pan 
Lunil, zamieszkał na lato w Saint-Oloud. 
Siedmdziesięcioletni ten człowiek dobrze za-

Schticker złożył oświadczenie, iż Niemcy nie 
wezmą udziału ani w wyborze, ani w obra­
dach komisyi. Oświadczenie to przyjęto ze 
spokojem. Na wniosek p. Herolda dokonano 
jednomyślnie weryfikacyi wyboru Wolfa. 
Poseł Lippert interpelował w sprawie pono­
wnego podjęcia czynności przez komisyę 
wybraną dla rozgraniczenia okręgów naro­
dowościowych i domagał się, ażeby ewen­
tualnie już gotowy operat komisyi przedło­
żono sejmowi do zaopiniowania.

Na tem zamknięto posiedzenie, które 
odbyło się w zupełnym spokoju i nie miało 
politycznej barwju Następne we wtorek. Ko- 
misya językowa ukonstytuowała się natych­
miast po posiedzeniu sejmu.

W sejmie do l no- a  u s t r y a c k i m  po­
seł Scheicher i towarzysze postawili na wczo­
rajszem posiedzeniu nagły wniosek, żeby 
sejm wyraził ubolewanie z powodu zamie­
szania, wywołanego przez rozporządzenia ję­
zykowe i wezwał Rząd do natychmiastowego 
zniesienia tych rozporządzeń. Przy tem wy­
razić ma sejm przekonanie, że sprawa języ­
kowa załatwioną być może tylko w drodze 
ustawodawczej, a to w Radzie państwa. Da­
lej wyrazie ma sejm radość z powodu soli­
darności wszystkich Niemców austryackich i 
z całą_ stanowczością domagać się zachowania 
jednolitego niemieckiego charakteru w Dol­
nej Austryi.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto jedno­
głośnie nagłość wniosku i przystąpiono do 
merytorycznej dyskusyi, w której między in­
nymi przemawiał pos.' Philippovich ze stron­
nictwa socyalno - politycznego. Mówca sam 
jeden tylko podniósł, że wprawdzie potrzeba, 
aby język niemiecki w całej Austryi był ję ­
zykiem urzędowym, aby jednak uprawnione 
żądania ludów słowiańskich nie były przez 
to uszczuplone, ani ich rozwój zatamowane. 
Ostatecznie sejm przyjął jednomyślnie wnio­
sek Scheicherą z poprawką Schwarza, żąda- 
jącą wprowadzenia języka niemieckiego jako 
państwowego. W  toku dyskusyi domagał się 
p. Weisskirchner, ażeby Rrządj przeprowa­
dził na podstawie §. 14 ust. zasad, reguł a- 
cyę płac urzędniczych.

Sejm k r a i ń s k i  w Lublanie, uchwalił 
wczoraj wystosowanie adresu do Tronu i wy­
brał w tym celu komisję adresową. Wnio­
skodawca p. Zitnik (konserwatywny)'przypo­
mniał jubileusz Najj. Pana i podniósł Jego 
niezwykłe zasługi i cnoty Monarsze, zazna­
czając, że właśnie Słoweńcy są zobowiązani 
do największej wdzięczności względom Najj. 
Pana. W końcu wyraził mówca życzenie, 
aby po przywróceniu normalnej pracy par­
lamentarnej zabrano się do ustawodawczego 
uregulowania kwestyi równouprawnienia 
wszystkich narodowości oraz stosunku do 
Węgier. Wniosek ten poparły wszystkie 
stronnictwa.

Także w sej tnie b u k o w i ń s k i m ar- 
chimandryta Cznperkowicz postawił wniosek 
podpisany przez wszystkich posłów o wysto­
sowanie adresu do Tronu z powodu jubi­
leuszu Rządów Najj. Pana. Wniosek przeka­
zano komisyi do sprawozdania.

konserwowany, z poważną twarzą, otoczoną 
białymi włosami, nosił okulary złote, z po 
za których przeglądały duże błękitne oczy. 
wyrażające łagodność serca i spokój czyste­
go sumienia. Bywał czasami zapraszany na 
obiady do willi, ale nie zdawał się znajdować 
przyjemności w tem wesołem kółku, które zape­
wne razić musiało jego powagę. Pewnego dnia 
grano komedyę i pani Yanesse, mocno wy- 
gorsowana, występowała w pierwszej ro li; 
pośród licznych, rozbawionych słuchaczy, pan 
Lunil zobaczył jedną istotę, która nie brała 
udziału w powszechnej wesołości. Od tej 
chwili ściślejszo stosunki zawiązały się po­
między nim a Jaeąuina; stary uczony czę­
ste i długie rozmowy prowadził z nią o po­
ważnych przedmiotach, ona go obserwowała, 
badała, ale nic podejrzanego dopatrzeć nie 
mogła.

Zaczęła już sobie wyrzucać, że zanadto 
prędko potępiła wszystkich śmiertelników 
bez wyjątku.

Niedługo potem wyszła w słonecznym 
dniu wrześniowym do parku z; siatką, kie­
rując się do krzaków, gdzie wczoraj wyda­
wało jej się, że widziała wspaniałego motyla, 
zwanego „Vanossa Jo“. Pan Lunil, przecha­
dzający się właśnie, zobaczył ją, wszedł przez 
furtkę do parku i prosił ją o pozwolenie to ­
warzyszenia sobie. Z początku mówiono o 
motylach, a później skręcając zręcznie rozmo­
wę, pan Lunil zaczął jej mówić o pociągu, 
jaki starzy uczeni miewają do młodych 
dziewcząt i jak dziewczęta powinny im być 
wdzięczne, obadarzając ieh calem zaufaniem, 
słuchając rad doświadczonych ludzi, którym 
powinny zawierzyć, że potrańą być dobrymi 
i pokierują umiejętnie łódką ich życia na 
wzburzonem morzu tego świata.';

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rzym, 26 styczni;).

(Puccini, Mascagni i Leoneavallo. — „Zamarłe 
miasto11 Gabryela d'Annnnzio).

Z trzech kompozytorów włoskich, któ­
rymi chlubią się dziesiejsze Włochy, dwóch 
t. j. Piotr Mascagni i Jakób Puccini przy­
było obecnie do Rzymu. O Józefie Verdim, 
patryarsze muzyki włoskiej, nie mówię, bo 
autor „Aidy“ i „Falstaffa" przewyższa o sto 
głów dzisiejsze pokolenie muzyczne i został 
już za życia kanonizowanym na polu sztuki. 
Ale z młodszych, bodaj czy nie najwięcej 
nadziei budzi Puccini, bo Mascagni, pomi­
mo szalonego powodzenia jakie miała „Ry­
cerskość wieśniacza", spadł jakoś w ostatnich 
czasach i jeśli nie wygra wielkiej i stanow­
czej bitwy, obiecaną eperą „Irys", osnutą na 
tle japońskiem, wtedy krytyka, a za nią i wy­
magająca publika włoska, oczekująca ciągle 
cenionego Yerdiego, wykreśla go z listy ulu­
bieńców swoich.

O R. LeoncaYallu, otyłym neapolitań- 
ezyku o twarzy inteligentnej i pełnej, mało 
teraz słychać. Za to Mascagni i Puccini podczas 
swego tutaj pobytu, oblegani są przez dzien­
nikarzy, chcących dowiedzieć się, co piszą i 
kiedy operę wystawią. Zmienił się trochę 
nasz' Mascagni. Z młodzieńca o bajecznych 
krawatach, niemniej bajecznych pierścion­
kach na palcach, obecnie przedzierzgnął się 
w spokojnego dyrektora muzycznego liceum 
w Pesaro. Od dwóch lat pracuje nad „Irydą", 
która ma być operą nieustępującą pod wzglę­
dem porywających ustępów, znanej „Rycer­
skości". Jeżeli dotrzyma słowa, opera gotową 
będzie w maju. Jednoczenie zaś Mascagni 
pracuje nad komedyą muzyczną „Maski wło­
skie", która ma przypomnieć czasy komedyi 
d d ’ Arte  t. j. Pulcinellę, Kolombinę i t. d., 
z któremi Włosi objeżdżali dawniej Francyę. 
Przypominam sobie, iż przed laty, widziałem 
w jednym z prywatnych zbiorów rycin, wspa­
niałe sztychy z obrazów Yatteau, który wło­
skich komedyantów w Paryżu malował. W ko­
medyi ciel Arte aktorzy improwizowali na 
scenie, mieli własne oryginalne tradycye, 
które z czasem, zwłaszcza za Goldoniego i 
jego reformy zaginęły. Dzisiaj we Włoszech, 
nawołują na wszystkie strony do powrotu do 
„włoskości", taki Gabryel d’Annunzio ogania 
się przed wpływami mglistej północy, na­
wiązuje do chlubnych tradycyj odrodzenia, 
a zwłaszcza Leonarda da Vinci, wielu sarka 
na wtargnięcie „Lohengrina", „W alkiry" na 
scenę opery — wiec pomysł Maseagniego 
jest trafnym i wdzięcznym. Tymczasem zaś, 
młody kompozytor o wspaniałej, bujnej czu­
prynie, bawi się w dyrektora orkiestry. Czy, 
że czuje przysyehające źródło melodyj, czy 
z jakiej innej przyczyny, dość, że podjął się 
dyrygować orkiestrami w różnych stronach 
Włoch. W Medyolanie kierować będzie 
wielkimi koncertami orkiestralnymi. Teraz 
zjechał do Rzymu, aby dyrygować wy­
konaniem żałobnej mszy w Panteonie, 
nad grobem króla Wiktora Emanuela, utwo­
rem swego przyjaciela Lucidi. Pomimo, iż 
spoważniał, Mascagni pozostał nerwowym; 
jednego dnia zapala się do swoich kompo- 
zycyj, drugiego dnia przysięga, że chce po­
rzucić operę, niezadowolony, że wawrzyny 
„Rycerskości" mocno przywiędły.

W  innym zupełnie rodzaju jest Jakób 
Puccini, człowiek spokojnej refieksyi, tworzą­
cy w ciszy na wsi, mniejszego zapewne tem­
peramentu niż tamten, mniej realistyczny, 
wrażliwy n a poezyę liryczną, sentymentalny. 
7inać to po „Manon Lescault" i „Oygane- 
ryi“. Puccini pracuje obecnie nad „Toską", 
według libretta Wiktoryna Sardou, ale nie 
ukończy jej przed rokiem. Bo Puccini jest 
zwłaszcza lirykiem. To co nazywają emfaty- 
czną przesadą w jego operach, jest odbiciem 
jego liryzmu. Maest.ro otrzymał w tych dniach 
ofertę z teatru lirycznego w Paryżu, aby 
dla przyszłej wystawy powszechnej r. 1900. 
napisał operę, której treść obracać sio bę­
dzie około postaci nieszczęśliwej Maryi A n­
toniny.

Jestem przekonany, że ze wszystkich 
tych oper „jNeron" Henryka Boity, skoro 
będzie gotowy, najwięcej będzie miał powo­
dzenia.

Arcykapłanem „włoskości" w sztuce, jej 
heroldem, jest obecnie Gabryel dAnnunzio, 
który zrzucił ostentacyjnie, wzory „mglistej 
północy11 i ubiega się za jasnym rysunkiem 
w ostatnich swoich utworach. Nie powiem 
zresztą, aby deputowany dA nnunzio, miał 
wie,le szczęścia w nowym kierunku. „Dzie­
wice S kał1 pomimo niezaprzeczonych piękno­
ści nie mówiąc już o wspaniałym, podnio­
słym, P°etycznym stylu i języku •— nie zna­
lazły tyle P ło d z e n ia  co poprzednie romanse, 
nazbyt erotyczne- Zupełnie źle poszło z po­
etyczni jednoaktówką „Sen poranku wiosen­
nego"’ ktora Pomimo świetnej gry Eleonory 
Duse przePadłana scenie Valle. Pomimo nad­
zwyczaj116! Wrażliwości na piękno, Annun-

zio nie wiele sobie robi z porażki. Jest to 
młody człowiek, bardzo ambitny, bardzo sie­
bie pewny, arystokratycznego usposobienia, 
obdarzony bujną wyobraźnią, wielkim polo­
tem, muzyk stylu, jakich mało. „Zamarłe 
miasto" (Mykeny) które w tych dniach przed­
stawione zostało w Paryżu, ukaże się nieza­
długo w Medyolanie, w świetnej obsadzie 
z Duse i Hermesem Zaeeonim w głównych 
rolach, a po Medyolanie, Rzym ujrzy nowo­
żytną. tragedyę myceńską, w tejże samej obsa­
dzie. Zapowiedziany romans „Ogień", z cy­
klu romansów „Granatu", będzie drukowa­
ny jednocześnie w Paryżu (Renie de Pa- 
ris), Włoszech i Ameryce. D.

Z Petersburga.

(Sprawy wojskowe).

Oddawna istnieje w Petersburgu za­
miar odłączenia ministerstwa wojny, które 
właściwie stoi tylko na czele zarządu armii, 
od generalnego sztabu, stanowiącego że tak 
powiemy naczelną władzę techniczną. Dotych­
czas jednak podział ten nie jest przeprowa­
dzony; minister wojny stoi po nad szefem 
sztabu. Skutkiem tego podał się też do dy- 
misyi sędziwy szef sztabu gen. Obruczew. 
gdy młody stosunkowo wiekiem i niższy 
rangą generał-por. Kuropatkin został mini­
strem wojny. Jako następcę Obruezewa, który 
jako człowiek bardzo bogaty w spokoju może 
zażywać spoczynku, wymieniają gen. Sucha­
rowa, byłego pomocnika warszawskiego szefa 
sztabu gen. Puzyrewskiego. Gen. Saeharow 
poszedł z Warszawy na szefa sztabu do Odesy, 
gdzie dotąd przebywa. Generałowi Puzyrew- 
skiemu proponowano podobno komendę po 
Kuropatkinie, ale się od niej wymówił. Istnieje 
tedy podobno obecnie projekt połączenia kra­
ju zakaspijskiego z centralną Syberyą i utwo­
rzenia z tego jednego wielkiego okręgu ad­
ministracyjnego, na czele którego ma sta­
nąć gen. Puzyrowski.

Do Petersburga przybył' nowy generał 
gubernator kijowski Dragomirow. Generał- 
major Putiata mianowany został zarządzają­
cym wydziałem azjatyckim sztabu głównego.

KR OS I KA

Lwów, 29 stycznia.

Kalendarz Jubileuszowy.

29 S tyczn ia :

Rok 1870. Zgon Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Arcyksięcia Leopolda TI, wielkiego księcia 
Toskańskiego.

Leopold II, syn Jego Cesarskiej Wysokości 
Aroyksięcia Ferdynanda Józefa Jana Chrzciciela, 
wielkiego księcia Toskańskiego i Małżonki Jego 
Ludwiki, księżniczki Sycylijskiej, urodził się dnia 
3 października 1797 r., po śmierci ojca zmar­
łego dnia 18 czerwca 1824, odziedziczył tytuł 
i prawa wielkiego księcia Toskańskiego, a dnia 
7 czerwca 1833 r. zaślubił Maryę Antoninę 
księżniczkę Obojga Sycylyi.

Rok .1876. Najj. Pan wystosować raczył 
do węgierskiego prezydenta ministrów Tiszy Naj­
wyższe pismo odręczne z powodu zgonu wiel­
kiego patryoty węgierskiego, Franciszka Dcaka, 
w którem to piśmie wyraża głęboki żal z po­
wodu śmierci tego męża. I Najjaśniejsza Pani 
raczyła okazać pamięci zmarłego niezwykłą cześć, 
gdy ciężką okryta żałobą, przybyła osobiście do 
trumny Dcaka, by własnoręcznie złożyć wspa­
niały wieniec. Ze łzami w oczach uklękła Mo- 
narchini u trumny tego wielkiego Węgra, mo­
dląc sic w cichości za duszę jego. Tego czynu 
niezapomną nigdy Węgrzy swej wielkodusznej 
Królowej!

30 S tyczn ia :
Rok 1854. Uroczyste poświęcenie i otwar­

ci© szpitala na Wiedenin, wzniesionego kosztem 
776.305 zł.

|  Rok 1889. Dzień śmierci. Jego Oe-
1 carskiej Wysokości Następcy Tronu Arcy- 
1 księcia Rudolfa, dzień najsmutniejszy w 
i życiu ukochanego naszego Monarchy.

— JE. P. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Agenor Gołuchowski, przybył wczo­
raj wieczorem pociągiem błyskawicznym do 
Lwowa, na kilkudniowy pobyt.

— Wiadomości Kościelne. Arohidyeee- 
zya lwowska: Kanoniczną instytucje otrzymali: 
ks. Józef fJaśkiewicz na probostwo w Stanisła­
wowie, ks. Władysław Podwiński na probostwo 
w Białym Kamieniu. — Konkurs na probostwo 
w Dolały nie rozpisany z terminem do 10 marca. — 
Dnia 4 stycznia b. r. zmarł ks. Paschalis Bor­
kowski, Reformat, wikary w Rawie, kapłan bar­
dzo gorliwy, znakomity kaznodzieja ludowy.

Dyecezya przemyska: Ks. Leon Pastor, 
proboszcz w Radymnie, i listy tu o wał się dnia 19 
b. m. na probostwo w Bieczu.

—  Próba połączenia telefonicznego, mię­
dzy Lwowem a Wiedniem i dzisiaj odbyć się 
jeszcze nie mogła, z powodu nie usuniętej dotąd 
przerwy.

— Do Tow. Czytelni akademickiej
przystąpili pp.: dr. Zdzisław Marchwicki, jako 
ezłonek-założyciel z wkładką 50 zł., a prof. dr 
Stanisław Głąbiński, jako członek wspierający z 
wkładką 10 zł.

— Konkurs na posady. Przy polity­
cznych władzach administracyjnych na Szląsku, 
nadanych będzie kilka adjutow po 500 zł. Ubie­
gać się o nie mogą ci także prawnicy, którzy 
złożyli dopiero drugi egzamin państwowy. Na­
leżycie udokumentowane podania, w których na­
leży także nadmienić: czy ubiegający się włada 
w mowie i piśmie językiem polskim lub czeskim, 
mają być wniesione w terminie do 1 kwietnia 
b. r. do c. k. szląskiego prezydyum krajowego. 
Oi, którzy pozostają już w służbie państwowej, 
mają wnosić podania za pośrednictwem właści­
wej władzy, wszyscy inni wprost. Nadanie ad- 
jutum może nastąpić jeszcze przed wzmiankowa­
nym terminem.

— Pierwsze rozprawy publiczne
według nowej procedury, odbyły się przed lwow­
skim sądem handlowym wczoraj 28 b. m. Prze­
wodniczył radca Tustanowski, asesorami b y łi: 
radca Hibl i sędzia, zawodowy Sehąyer, wszyscy 
w togach i biretach.

— Odczyt. W sali ratuszowej odbę­
dzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczorem odczyt 
dr. Stanisława Kłobukowskiego p. t. „Z wycie­
czek po koloniach fpolskich w Brazylii", urzą­
dzony staraniem „Ogniska kobiet"; dochód prze­
znaczony w połowie na Polaków w Brazylii.

— TYpisy dziatwy w ogródku froeblow- 
skim pani Jaroszyńskiej, rozpoczynają się na 
drugie półrocze z dniem 3 lutego od godziny 
10— i w południe. Tylko wpisy obecne służą 
na zapewnienie miejsc dla dziatwy w czasie wio­
sennym, ażeby korzystać mogła także i z hygie- 
nicznego umieszczenia szkółki w obszernym miej­
scowym ogrodzie w domu lir. Fredrów, ulwa 
Fredry.

— IV „Skale“ p. Zygmunt Korosteński 
wygłosi w niedzielę 30 b. m. rzecz p. t. „Wła­
sna pomoc rękodzielników i przemysłowców a naj­
nowsze ustawy i rozporządzenia". Początek o godz. 
5 wieczorem. Po odczycie odbędzie się wieczor­
nica karnawałowa.

— Klub pocztowy urządza w dniu 3 
lutego b. r. w lokalu własnym zebranie towa­
rzyskie (komers), a w dniu 9 lutego (środa) 
wieczorek kostyumowy z tańcami. Początek za­
wsze o godzinie 8 wieczorem.

— Pierwsze posiedzenie lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 31 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali posiedzeń Izby. Na porządku dzien­
nym między innemi: Ukonstytuowanie się Izby 
na rok 1898, t. j. wybór prezydenta, wicepre­
zydenta, prowizorycznego przewodniczącego i re­
widenta kasy, oraz wybór stałych komisyj: ban­
kowej, certyfikatowej, kolejowej, statystycznej, 
komisyi dla dostaw wojskowych, komisji kon­
trolującej notowanie kursów, tudzież delegatów 
do komisyi miejskiej dla oznaczenia cen mate- 
ryałów budowlanych.

— Konkurs na stypeudyuin. Z fun­
dacji Herseha Baracha opróżnione jest stypen- 
dyum w sumie 241 zł., przeznaczone dla ubo­
giej dziewczyny wyznania izraeliokiego, pozosta­
jącej w pokrewieństwie z fundatorem lub uro­
dzonej w Galicyi. Podania, do których mają być 
dołączone: świadectwo ubóstwa i moralności, da 
lej metrykę urodzenia ubiegającej się o stypen- 
dyum, ewentualnie dowody jej pokrewieństwa z 
fundatorem, należy wnieść w terminie do 1 marca
b. r. do c. k. dolno-austryackicgo Namiestnictwa 
w Wiedniu.

— Śluby. Dnia, 22 b. m. odbył się ślub 
w Serajowi©, w Bośnii, p. Celiny Jackowskiej, 
córki ś. p. Teodora Jackowskiego, byłego dzie­
dzica Jabłowa w Prusach Zachodnich i Heleny 
z Gnttryeh, a wnuczki ś. p. Aleksandra Guttrego, 
z p.  Aleksandr cm Drozd, sądzią i porucznikiem 
rezerwy wojsk anstryackicli w Serajewie.

Dnia 27 b. m. odbył się w Więekowicach 
ślub panny Maryi Brezianki, córki Konstantego 
i Anny z hr. Czapskich, z p. Antonim Rostwo­
rowskim, dziedzicem Milejowa, w Królestwie Pol- 
skiem, synem ś. p. Antoniego i Klary z Ossu- 
chowskich. W obrzędzie ślubnym brali udział 
liczni członkowie obu rodzin nowożeńców z Księ­
stwa, Królestwa, Litwy, Galicyi, Podola i Wo­
łynia.

— Samobójstwo. Wczoraj rano — jak 
już donosiliśmy — o godzinie dziesiątej zastrze­
lił się w swojem mieszkaniu znany w mieście

naszem lekarz dr. Stanisław Jana, przeżywszy 
lal 46. Tragiczny zgon ś. p. dr. Jany, który 
posiadał w« Lwowie mnóstwo zaprzyjaźnionych 
i spokrewnionych osób, wywołał bolesne wra­
żenie. Nieboszczyk pochodził z Tarnowa, lecz od 
lat; blisko dwudziestu mieszkał tutaj, jako jeden 
z wziętych i zdolnych lekarzy. Nie był żonaty, 
zostawił jednak w Nowym Sączu rodziców s(a- 
mszków — ojciec ś. p. Jana, emerytowany radca 
skarbowy, liczy około 80 lat - nadto rodzeń­
stwo, któremu dopomagał. Powody samobójstwa 
wyjaśnia kartka papieru, którą, zostawił na biurku, 
z wyrazami: „Wskutek dziewietnastodniowej bez­
senności nie zdaję sobie sprawy. Przepraszam 
wszystkich". Nieboszczyk był istotnie człowie­
kiem wysoce nerwowym, wrażliwym i uczucio­
wym, od dwóch tygodni zwłaszcza czuł się roz­
drażnionym i na tein tle powstała myśl pozba­
wienia się życia. We czwartek wieczorem jeszcze 
bawił w towarzystwie przyjaciół i wyglądał na 
pozór normalnie. Wczoraj rano wstał o zwykłej 
porze, ubrał się, zapalił cygaro i służącemu, 
który wszedł do jego gabinetu, kazał pójść za­
palić w piecu do trzeciego pokoju, w którym 
spała siostra ś. p. dr. Jany, pani Gralewska. 
przybyła przed dwoma dniami z Krakowa, do­
kąd wraz z nią miał się nieboszczyk właśnie 
udać. Gdy służący wyszedł, rozległ się. strzał.
S. p. Jana strzelił z rewolweru w usta, upadł 
na dywan i w parę minut potem skończył życie. 
Przybyła komisya sądowo - lekarska skonstato­
wała śmierć. S. p. dr. Jana, jako lekarz, był 
prawdziwym dobroczyńcą ubogich, w których 
wdzięcznej pamięci zapisał się zwłaszcza jako 
jeden z założycieli bezpłatnej lecznicy przy ul. 
Wałowej. Do ostatnich chwil pracował tam z 
zaparciem się. Żgon jego okrył się żałobą kil­
kanaście spokrewnionych z nim rodzin. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę.

=  Ogień kominowy. Dnia wczorajszego 
o godzinie 6 wieczorem wybuchł w kamienicy 
pod 1. 20 przy ul. Krasickich, w kominie przy­
tykającym do szynku i mieszkania Sary Schall, 
z powodu zajęcia się nagromadzonej sadzy, ogień, 
który zawezwana straż pożarna zaledwie w prze­
ciągu godziny ugasić zdołała,

=  Nieudałe przedsiębiorstwo. Józef 
Dereń i Michał Gębarzewski. mistrze sztuki zło­
dziejskiej, postanowili tej nocy dostać się przez 
okno zakratowane do piwnicy p. Stanisława Mo­
krzyckiego, rzeźnika, zamieszkałego pod 1. 26 a) 
przy ul. św. Marcina. Przepiłowali już nawet 
kraty — i zamierzali wleźć do piwnicy, ale na 
szczęście parobcy p. Mokrzyckiego przytrzymali 
ich i oddali w ręce organów policyjnych.

—  W administracyi Gazety Lwowslciej 
złożyli: dla Lewickiej z czworgiem dzieci i 
80-letniin ojcem F. K. 1 zł.; dla familii z sied­
miorgiem dzieci: M. E. z Toporowa 1 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach; We Lwo­
wie, Jan Uszyński, starszy komisarz straży skar­
bowej, w 60 roku życia,

W Budafalya, w komitacie ungwarskim, 
Aleksander Kubinyi, w 114 roku życia. Zmarły 
był żołnierzem pod Napoleonem, brał udział w 
kilku bitwach, a między innnemi w bitwie pod 
Lipskiem.

— Nowe banknoty rossyjskie. Pisma 
petersburskie donoszą, że za kilka tygodni ukażą 
się w obiegu nowe 100-rublówki z portretem 
Piotra Wielkiego. Jednocześnie mają być wypu­
szczone banknoty 50 -rublowe i zupełnie nowy 
pieniądz papierowy: banknoty 500 - rublowe.

—  Na dżumę zmarło w ubiegłym ty­
godniu w Bombayu 834 osób. Śmiertelność ogólna 
wynosi 1726 osób.

Z Towarzystwa przyrodników. Na
posiedzeniu Towarzystwa przyrodników im. Ko­
pernika w dniu 21 b. m. mówił prof. dr. J. 
Nicdźwiedzki „O geologii Rossyi południowej". 
W pięknym i zajmującym wykładzie, ilustrowa­
nym okazami przywiezionymi z Rossyi, przed 
stawił prelegent najpierw stosunki geologiczne 
cesarstwa rossyjskiego w ogóle, a następnie o- 
mawiał szczegółowo niektóre okolice zwiedzone 
w czasie zeszłorocznego kongresu geologów.

Rozpatrzywszy przedewszystkiem zawiłą 
budowę geologiczną Zagłębia donieckiego, wyli­
czył prelegent bogactwo płodów kopalnych, mia­
nowicie węgla kamiennego, md żelaznych i rtę­
ciowych, oraz soli kamiennej, których produkcja 
z każdym rokiem się zwiększa. Znakomite rezul­
taty prac podjętych przez geologów wtyeli oko­
licach, zawdzięczać należy przedewszystkiem przy­
chylności rządu, który uznając doniosłość badań 
tego rodzaju, hojnie wspierał usiłowania uczo 
nych, nie szczędząc żadnych środków, byleby 
tylko przyjść w pomoc nauce. Temu przypisać, 
iż po długich i mozolnych studyaoh, zdołali geo­
logowie nareszcie rozwikłać tektoniko tego płatu 
ziemi i podać niejako klucz do poszukiwań prze­
mysłowo-górniczych. Dzięki zatem przychylności 
sfer decydujących i poparciu ogółu, zyskała nauka 
doniosłe teoretyczne zdobycze, kraj otrzymał bo­
gactwa i podstawę do rozwoju ekonomicznego, a 
garstka ludzi poświęcających swe siły i prace 
dla dobra nauki, zaskarbiła sobie wdzięczność i

»®azeta Lwowska" a dnia 30 stycznia 1898.
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uznanie górników, przemysłowców i tych wszyst­
kich, dla których dobro kraju nie jest rzeczą 
obojętną.

Dalej omawiał prelegent stosunki geolo­
giczne okolic Kijowa, gdzie również z polecenia 
rządu przedsięwzięto próbne wiercenia w pierw­
szym rzędzie za wodą, następnie zaś także dla 
celów czysto naukowych. Wyniki tych poszuki­
wań były niemniej świetne, a okoliczność ta 
jest ważną i uwagi godną także i dla naszego 
kraju, gdzie w obec analogii stosunków geolo­
gicznych możnaby się spodziewać podobnych re­
zultatów, gdyby badania naukowe cieszyły się 
takiem uznaniem i poparciem moralnem i mate- 
ryalnem, jakiem cieszą się w Rossyi. W końcu 
podniósł prelegent, iż przyjęcie, jakiego doznali 
w Eossyi uczestnicy kongresu nie tylko w ko­
łach fachowych, lecz od wszystkich sfer, było 
nad wyraz wspaniałem i serdecznem, co ró­
wnież świadczy o tern, jak wysoko i powsze­
chnie cenioną bywa w kraju tym poważna pra­
ca naukowa. Zebrani słuchacze nagrodzili wy­
kład powyższy oklaskami, poczem prof. dr. Zu­
ber okazał wspaniałą fotografię Sehodnicy, Wy­
konaną prześlicznie przez fotografa-amatora p. 
Waleryana Manowardę z Tarnopola.

Yer sacrum (Święta wiosna). Pod tym 
pięknym tytułem zaczął wychodzić w Wiedniu 
nowy miesięcznik artystyczny, będący organem 
seeesyonistów, do których należy liczne grono 
młodych pełnych zapału i talentu artystów wie­
deńskich. Fćr sacrum pierwsze i jedyne w tym 
rodzaju pismo w Austryi, będzie jedną z naj­
wspanialszych publikacy.j w Europie, pod wzglę­
dem typograficznym i artystycznym. Redaktoro- 
wie zwrócili się do artystów krakowskich pp.: 
Fałata, Malczewskiego, Asentowicza, Stanisław­
skiego, oraz do p. Dębiekiego ze Lwowa, pro­
sząc ich o współpraeownietwo, oraz zapewniając 
ich o najżywszych sympatyaeh dla sztuki pol­
skiej. Pierwszy numer Ver sacrum przynosi 
prace p. Malczewskiego.

Repertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej „Rewizor z Petersburga", kome- 
dya w 5 aktach Gogola.

W sobotę wieczorem o pół do 8, po raz 
drugi „Tannhauser", wielka opera w B aktach 
R. Wagnera. Występ pp.: Arklowej, Florjańskie- 
go, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 po ce­
nach zwyczajnych „Jaś i Małgosia", opera, oraz 
jednoaktówka Przybylskiego „Znawca kobiet".

W niedzielę o pół do 8 wieczorem „Da- 
libor", wielka opera historyczna w 3 aktach a 
6 odsłonach Fryderyka Smetany. Występ pp. 
Arklowej, Floryańskiego, Górskiego i Jeromina,

W poniedziałek po raz pierwszy „Szwa­
czki", komedya M. Bałuckiego.

We wtorek Reduta na dochód Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich.

We środę popołudniu o pół do 4 „We­
sołe kumoszki z Windsoru", opera komiczna w 
5 aktach Nicolaia.

Wieczorem o pół do 8 „Traviata", opera 
w 4 aktach Yerdiego. Występ pani Jadwigi Ca- 
milowej, Mikołaja Lewickiego i Gabryela Gór­
skiego.

We czwartek poraź trzeci „Tannhauser", 
wielka opera w 3 aktach, 4 odsłanaeh R. Wa­
gnera.

W nauce: „Livia Quintilla“, opera No­
skowskiego i „Zatopiony dzwon", sztuka Haupt- 
mana.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W sprawie podatku osobisto-docho- 

dowego. W  licznych kołach włościańskich 
wyrażają obawę, że Administracya podatko­
wa we wszystkich tych wypadkach, gdy czy­
sty dochód katastralny przenosi kwotę 250 
zł. zamierza z zasady przyjmować, iż dochód 
ten jest w rzeczywistości wyższy nad 600 
zł., a zatem, że należy opłacać od niego po­
datek osobisto-dochodowy oraz, że posiada­
jący ten dochód mają złożyć fasye. Otóż za­
chodzi tu widoczne nieporozumienie co do 
tego w swoim czasie wiele omawianego po­
stanowienia, które wstawiono do przepisów 
wykonawczych dla reformy podatkowej wła­
śnie na_ usilne żądanie reprezentantów sta­
nu rolniczego, — mianowicie postanowienia, 
że włościanie, będący właścicielami grun­
tów, a nie mający żadnego innego dochodu, 
prócz tego, który niesie im właśnie ten 
grunt przez nich samych uprawiany, z re­
guły nie mają być wciągani do spisu osób, 
które według prawdopodobieństwa obowią­
zane są opłacać podatek osobisto-dochodowy, 
skoro czysty dochód katastralny z ich grun­
tów i z gruntów członków ich rodziny, sta­
nowiących jedną całość w myśl przepisów

ustawy o podatku osobisto-dochodowym, nie 
przenosi ogólnej kwoty 250 zł. Pominąwszy 
już, że ustawa nie postanawia kategorycznie 
aby do tego spisu wciągnięci być mieli 
wszyscy właściciele gruntów, mający nawet 
wyższy dochód katastralny, po za tein także 
nawet wciągnięcie do tego spisu nie jest 
jeszcze bynajmniej równoznaczne z zadecy­
dowaniem, że osoba do wpisu tego wcią­
gnięta ma płacić podatek osobisto-dochodo­
wy. Przeciwnie, w tym samym artykule(41) 
przepisów wykonawczych powiedziano wy­
raźnie, iż ów spis ma służyć tylko do przy­
gotowania w rozpisywaniu podatku, a decy- 
zya co do tego, czy ktoś rzeczywiście będzie 
obowiązany płacić podatek, zastrzeżona jest 
komisyi szacunkowej. Komisyi szacunkowej 
zaś dano w art. 55 przepisów wykonawczych 
wskazówkę, iż za podstawę oszacowania ma 
ona brać zawsze rzeczywisty dochód z da­
nej realności a nie dochód katastralny, i to 
bez względu czy dochód rzeczywisty będzie 
wyższy lub niższy od katastralnego. Nie po­
trzeba zaś osobno przypominać, że właści­
cielom gruntów chłopskich podobnie jak 
wszystkim innym osobom, do których usta­
wa o podatku osobisto-dochodowym się od­
nosi, przysłużą także przyznane w ustawie 
prawo potrącania odsetków od długów, dalej 
prawo potrącania podatków i innych cięża­
rów, tudzież, że do nich stosują się także 
ulgi, przewidziane w §. 173 i 174. (wzgląd 
na obowiązek utrzymywania licznej rodziny, 
tudzież na specyalne okoliczności, utrudnia­
jące położenie materyalne osoby obowiąza­
nej do płacenia podatku osobisto-doehodo- 
wego). — Wreszcie, co się tyczy obowiązku 
przedkładania fasyi, to według §- 204 usta­
wy o podatku osobisto-dochodowym, obowią­
zanymi są do tego z reguły ci dopiero, któ­
rzy mają dochód roczny przenoszący kwotę 
1000 zł.

Bsnk zaliczkowy we Lwowie. VIII.
zwyczajne ogólne zgromadzenie Banku od­
będzie się dnia 30 b. m. w niedzielę o go­
dzinie 4 popołudniu w biurze Banku (ulica 
Hetmańska 1. 12).

C. k . uprzyw .

A ssicurazioni General! w  Tryeście
załnżona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n c y a  d l a  G a ł i e y i  s o.
1 V! Du b i e ń s f c i e g o  w-  L w o w i e ,  u 1 i a 

K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W mifc&iaw 
grudnin 1 '■'«7 r. w dziale 'ibezoieez«ó .,a źvi>. e 
t - v-n- iiruzinni Generali wnifuti->no 1061 wui<> 
■>kńw na shihih 4,117" 30 iK w a .  a wvat,«- 
winnn poii' 1002 'ia n>n,- 3.868.559 zł. w. a. 
M 1 stycznia do 31 grudnia l ^^7 r. wniesion* 

10.089 -nioskow ih ^uii,ę 38,696.243 '* w a 
i wprawiono 8.478 po lic aa snuu- 32,734.107 
ti. w. a. Zapilwierizom^ -j*k»dv w tym dzn>l»- 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1897 r. wyro­
szą 2,122.627 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
■mwwo *vnosił na dniu 3l grudnia 1896 s 
189.549.380 zł. w kapitałach i 231.059 ii 
sy. a. w rentach na 62.956 ulicach, na co re­
zerwowano w gotowce 48,914 760 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1896 w dziale życiowym 
wynoszą 2,340.364 *ł. w. a., a dia wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacone 
291,247.887 zł. 61 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

S e j m
Lwów, 29 stycznia.

(14 posiedzenie, 3 sesyi, V II. peryodu).

(§) JE . Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 
40 przed południem posiedzenie.

Obecnych 115 posłów.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj wniesionych, które przekazano ko- 
misyom do załatwienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 1098 petycyj.
P. B o j k o  popiera petycyę gminy 

Kłyż o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
przewiezienia umysłowo chorej Maryanny 
Łasionki.

P. G n i e w o s z  popiera petycyę Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w sprawie o uchwalenie rezolucyi do Rządu 
celem uwolnienia listów zastawnych Towa­
rzystwa od podatku rentowego.

P. S o l e s k i  popiera petycyę Towarzy­
stwa farmaceutycznego „Unitas" w Krako­
wie o pomnożenie liczby aptek w kraju.

P. W o i g e 1 popiera petycyę Zgroma­
dzenia księży kanoników regularnych Late- 
raneńskich w Krakowie o subwencyę na re­
staurację kościoła „Bożego Ciała".

Odczytano następujący wniosek nagły 
p. W iktora Władysława C z a y k o w s k i e g o :

Zważywszy, że ustawy tyczące się po­
datku osobisto-dochodowego stanowią prze­
wrót w dotychczasowym systemie opodatko­
wania ;

zważywszy, że interpretacya tych ustaw 
poważne przedstawia trudności;

zważywszy, że przedłożenie fasyi opar­
tej na zestawieniu dwuletniego bilansu wy­
maga czasu i pracy,

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby termin 
przedkładania fasyi, tyczącej się podatku oso­
bisto-dochodowego przedłużony został wyjąt­
kowo w pierwszym roku po ogłoszeniu usta­
wy do dnia 1 marca 1898 i żeby przedłoże­
nie fasyi w terminie powyższym nie wyklu­
czało opodatkowanego od wyboru do korni- 
syj szacunkowych.

Wniosek ten zaopatrzony jest 73 pod­
pisami.

Po umotywowaniu tego wniosku przez 
wnioskodawcę tern, że zbyt mało pozostaje 
czasu do ułożenia fasyi, Izba uchwala bez 
rozprawy wniosek p. Czaykowskiego.

Odczytano następnie następujący wnio­
sek nagły posłów Andrzeja P o t o c k i e g o  
i Rot  t e r a :

W roku 1900 obchodzić będzie Uni- 
wer ytet Jagielloński 500 letnią rocznicę 
swego odnowienia przez Jadwigę i Jagiełłę. 
Inne Uniwersytety, jak n. p. w Bolonii, ob­
chodziły podobne uroczystości niesłychanie 
uroczyście, a państwo bardzo zDacznymi fun­
duszami przyczyniało się do pokrycia kosztów 
tych uroczystości.

Nasz kraj na kosztowne obchody nie 
stać, ale można i trzeba w poważny sposób 
uczcić datę pięciowiekowego istnienia Ja­
giellońskiej Wszechnicy.

Najodpowiedniejszy sposób jest wyda­
nie dzieł monumentalnych odnoszących się 
do historyi Uniwersytetu, a do tego nader 
bogate materyały w aktach uniwersyteckich 
się znajdują.

Wysoki Rząd przyszedł już z zasiłkiem, 
ale nader szczupłym, a to w kwocie 8000 
zł., a gdy ta pomoc jest niedostateczna, sta­
wiają podpisani następujący wniosek n ag ły :

Wysoki Sejm zechce uchwalić:
1. Na koszta publikacji, które Uniwer­

sytet Jagielloński przygotowuje z okazyi 500 
letniego jubileuszu przeznacza się Kwotę zł. 
8000, płatną w dwóch ratach rocznych w 
latach 1898 i 1899.

2. Jako pierwszą ratę wstawia się 4000 
zł. w budżet roku 1898.

Wniosek ten zaopatrzony jest 70 pod­
pisami.

P. Andrzej P o t o c k i  uzasadnia na­
głość wniosku, a następnie uzasadnia sam 
wniosek, podnosząc, iż wydanie takiej pu­
blikacji ma wielkie znaczenie dla naszych 
dziejów. Pod względem formalnym wnosi 
przekazanie tego wniosku komisyi budże­
towej.

P. R o t t e r  popiera wniosek, chcąc i 
z lewej strony Izby oddać cześć prastarej 
wszechnicy Jagiellońskiej.

Izba uchwala odesłać wniosek do ko­
misyi budżetowej.

Izba przystępuje z porządku do dal­
szego ciągu rozprawy nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej o klęsce nieurodzaju w 
r. 1897 i o wniosku posła Merunowicza. 
Sprawozdawca poseł Scipio.

Wnioski komisyi podaliśmy już we 
wczorajszym numerze naszego pisma.

J- E. M a r s z a ł e k  oznajmia, iż wczo­
raj przerwane zostało głosowanie z powodu 
braku kompletu nad poprawką p. Styły, aże­
by na roboty publiczne dla powiatów dotknię­
tych klęską przeznaczyć zamiast 50.000 zł. 
kwotę 100.000 zł.

Na wniosek p. Stan. J ę d r z e j o w i c z a  
uchwalono otworzyć ponownie rozprawę nad 
tą kwestyą.

P. C i e l e c k i ,  Stanisław J ę d r z e j  o- 
wi c z  i W a c h n i a n i n  oświadczają się prze­
ciw podwyższeniu kwoty 50.000 zł."

P. S r e d n i a w s k i  popiera poprawkę 
p. Styły a nadto stawia poprawkę, aby Rząd 
także przeznaczył nie 50.000 zł., ale 100.000 zł. 
do dyspozycyi Wydziału kraj. na zasiewy 
wiosenne,

Wniosek wyższej dotacyi popierają je ­
szcze pp. W i n n i c z u k  i S t y ł a .

P.  A b r a h a m  o w i c z  s t a w i a * rezolu­
cję, aby Rząd przeznaczoną dotacyę w kwo­
cie 300.000 zł. jako niedostateczną, pod­
wyższył.

Izba uchwala cy frę , "proponowaną przez 
komisyę 50.000 zł.

Do punktu trzeciego, w którym prze­
znacza Sejm 50.000 zł. do rozporządzalności 
Wydziałowi krajowemu dla ułatwienia po­

wiatom akcyi pomocniczej przy zasiewach 
przez pokrywanie procentów od pożyczek 
przez lat 3, p. M e r u n o w i cz stawia po­
prawkę, ażeby procenta pokrywane były do 
6 lat.

Przyjęto wniosek komisyi, zaś odrzu­
cono poprawkę powyższą p. Merunowicza.

W  końcu uchwalono wszystkie wnioski 
komisyi z poprawką p. W ó j c i k a ,  aby we­
zwać Rząd do dostarczenia soli bydlęcej bez­
płatnie w wysokości nie 15.000, ale 50 000 
cent. metr. i aby zezwolono na bezpłatny 
pobór surowicy, prócz powiatów: Bohorod- 
czany, Dolina, Kałusz, Kołomyja, Kosow, Na­
dworna, — także powiatom : Kraków, Chrza­
nów, W adowice, W ieliczka, Bochnia i 
Brzesko.

Dalej uchwalono poprawkę p. H a m o -  
r a k a .  aby surowicę udzielono także gmi­
nom: Rożnów, Trościaniec, Trójca i Ilińce 
pow. śniatyńskiego.

Następnie uchwalono rezolucję, posta­
wioną przez p. Abrahamowicza.

P. S r e d n i a w s k i  postawił wniosek 
dodatkowy, aby dla Kółek rolniczych pod­
nieść fundusz pożyczkowy z 25.000 do 50.000 
złotych.

Wniosek przekazano komisyi budżeto­
wej do załatwienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi budżetowej w przedmiocie bonifikacyi 
funduszu krajowego i funduszów powiatowych 
za ubytek dodatków do podatków opłacanych 
przez galicyjski fundusz propinacyjny. Spra­
wozdawca poseł S k a ł k o w s k i .

Komisya w nosi:
1. Sejm uchwali projekt ustawy o bo­

nifikacyi funduszu krajowego i funduszów 
powiatowych za ubytek w dochodach z do­
datków do podatków, opłacanych przez fun­
dusz propinacyjny przed wejściem w życie 
reformy podatkowej.

W edług projektu tej ustawy jako wy­
nagrodzenie ubytku w dochodach galicyj­
skiego funduszu krajowego i funduszów po­
wiatowych, spowodowanego wejściem w życie 
ustawy państwowej z dnia 25 października 
1886. Nr. 220 Dz. pr. p. — a mianowicie 
jako wynagrodzenie za ubytek w dochodach 
tych funduszów z opłacanych do końea r. 
1897, przez galic. fundusz propinacyjny do­
datków do podatków państwowych, — płacić 
będzie galicyjski fundusz propinacyjny przez 
lat 13 — t. j„  od 1 stycznia 1898 do 31 
grudnia 1910 w ratach kwartalnych z dołu, 
bonifikacyP poniżej w artykule II. i III. 
oznaczone.

Bonifikacya dla funduszu krajowego 
wynosi 150.000 zł. rocznie — lecz od tej 
kwoty potrąci się corocznie dodatek krajowy 
wymierzony od podatku zarobkowego, opła­
canego przez galic. fundusz propinacyjny w 
myśl §. 100 ustawy z 25 października 1895. 
Nr. 220 Dz. pr. p.

Bonifikacya dla funduszów powiatowych 
wynosi 50.000 złr. rocznie a wypłacaną bę­
dzie do rąk Wydziału krajowego.

Sumę tę 50.000 złr. rozdzieli Wydział 
krajowy pomiędzy fundusze powiatowe w ta­
kim stosunku, w jakim są kwoty przypada­
jące poszczególnym funduszom powiatowym 
w trzechleciu od r. 1895 do r. 1897 włą­
cznie, z opłacanych przez galic. fundusz pro­
pinacyjny dodatków do podatków, do ogólnej 
sumy zapłacone w temże trzechleciu przez 
galic. fundusz propinacyjny tytułem dodatków 
do podatków na cele powiatowe.

2. Przedłożony przez Wydział krajowy 
rozdział bonifikacyi 50.000 ztr. z funduszu 
propinacyjnego dla funduszów powiatowych 
pomiędzy poszczególne powiaty przyjmuje 
Sejm do wiadomości.

Ustawę i wnioski uchwalono bez roz­
prawy.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­
syi administracyjnej o adm inistracji krajo­
wych funduszów pożyczkowych na budowę 
koszar dla wojska za czas od 1 listopada 
1896 do 31 października 1897. Sprawozd. 
pos. Dworski.

Komisya w nosi:
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o administracyi krajowych funduszów poży­
czkowych na budowę koszar dla wojska za 
czas od 1 listopada 1896 do 31 październi­
ka 1897 przyjmuje się do wiadomości.

2. Sejm wzywa ponownie Rząd, ażeby 
po myśli postanowienia §. 5 ustawy z dnia 
25 czerwca 1895 nr. 100 Dz. u. p. koszta bu­
dowy koszar na pomieszczenie nowych od­
działów wojska potrzebnych, pokrywał ze 
skarbu Państwa, za poborem opłaty za po­
mieszczenie wojska w tak zbudowanych ko­
szarach ze skarbu wojskowego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi administracyjnej o wniosku posła Sre- 
dniawskiego w sprawie pocztowej giełdy 
pracy. Sprawozd. pos. Trzecieski.

Komisya w nosi:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby sprawę pośrednictwa pracy zbadał w
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kierunku wskazanym w sprawozdaniu komi- 
syjnem i zdał sprawę na jednej z naj­
bliższych sesyi (t. j. przy pomocy prywa­
tnych biur pośredniczących).

P. Ś r e d n i a  w s k i  popiera wniosek 
komisyi i apeluje do Wydziału krajowego, 
ażeby zajął się tą sprawą gorliwie i szybko.

P. R o m a n o  w i ez wykazuje, że sy­
stem luksemburski nie da się u nas z ko­
rzyścią zastosować; dałby się zastosować sy­
stem niemiecki komunalny ze współudziałem 
instytucyj prywatnych.

Mówca zapewnia p. Sredniawskiego, iż 
Wydział krajowy szczerze zajmuje się tą 
sprawą i może już na najbliższej sesyi prze­
dłoży Sejmowi sprawozdanie z odpowiedni­
mi wnioskami.

Po przemówieniu p. sprawozdawcy, Izba 
uchwala wniosek komisyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego o przedłoże­
niu Wydziału krajowego w sprawie krajowej 
szkoły średniej gospodarstwa lasowego. Spra- 
zdawca poseł Zamoyski.

Komisya wnosi:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o krajowej 
szkole średniej gospodarstwa lasowego.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby prze­
pisy obowiązujące co do kwalifikacyi wyma­
ganych do egzaminu na c. k. zarządców la- 
sowych zmienił w tym kierunku, by ukoń­
czeni uczniowie krajowej szkoły gospodar­
stwa lasowego mogli być dopuszczeni do 
składania tego egzaminu i mieli możność 
składania go nie w W iedniu ale we Lwowie.

3. Sejm wzywa Wydział krajowy aby 
przygotował projekt i kosztorys rozszerzenia 
budynku szkoły lasowej i przedstawił odno­
śne wnioski na najbliższej sesyi sejmowej.

4. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
wydzierżawił za odpowiedniem wynagrodze­
niem do użytku szkoły dwa do trzech mor­
gów w lesie W innickim na cele urządzenia 
szkółki i różnych doświadczeń niezbędnych 
przy nauce teoretycznej, oraz aby tam po­
stawił małe schronisko mające służyć profe­
sorom i uczniom w czasie wycieczek.

Odnośne wnioski przedstawi Wydział 
krajowy na najbliższej sesyi sejmowej.

Pos. Edward J ę d r z e j  o w i c  z poru­
szył kwestyę jednorocznej praktyki w go­
spodarstwie lasowem, przed przyjęciem do 
szkoły, co komisya chce napowrót wprowa­
dzić. Mówca nie jest zwolennikiem tej myśli.

S p r a w o z d a w c a  sądzi, że praktyka 
taka będzie pożyteczną.

Wnioski uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi 

syi drogowej o petycyi gm. m. Zatora w spra­
wie rekonstrukcyi drogi krajowej Zator-Su- 
cha w Zatorze. Sprawozd. pos. Olpiński.

Komisya wnosi:
Sejm przekazuje Wydziałowi krajowe­

mu do zbadania i przedłożenia na najbliż­
szej sesyi sejmowej projektu rekonstrukcyi 
drogi krajowej Zator-Sueha w Zatorze w 1 
kilometrze wraz z odnośnym wnioskiem.

Wniosek uchwalono bez rozprawy.
Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­

misyi drogowej o petycyi Reprezentacyi po­
wiatu Cieszanowskiego celem uzyskania 75 
prc. subweneyi na budowę drogi powiatowej 
Oleszyce, Dzików stary, Oewków. Sprawozda­
wca pos. Stanisław Jędrzejowicz.

Komisya w nosi:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu pe- 

tycyę powiatu Cieszanowskiego do uwzglę­
dnienia i do udzielenia na budowę drogi 
Oleszyce, Dzików stary, Oewków, subwencyę 
w wysokości 60 prc. rzeczywistych kosztów 
w miarę postępu budowy i w terminach, na 
jakie fundusz subwencyjny pozwoli.

Izba uchwala ten wniosek.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­

syi drogowej o petycyi Reprezentacyi powia­
towej w Cieszanowie o odpisanie zaległego 
czynszu dzierżawnego w sumie 2.715 zł. 
Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz.

Komisya w nosi:
Petycyę Reprezentacyi powiatowej w 

Cieszanowie o odpisanie zaległego czynszu 
dzierżawnego z myt odstępuje się Wydziało­
wi krajowemu do załatwienia w myśl po­
wyższego sprawozdania (t. j. aby odpisać po­
wiatowi kwotę 1.500 zł., zaś resztę w kwo­
cie 1.215 zł. rozłożyć do spłaty w 3 rocznych 
ratach, począwszy od 1 lipca 1898 r.).

Wniosek uchwalono.
_ Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi drogowej o petycyi komisyi klimaty- 
cznej w Zakopanem i zwierzchności gminnej 
tamże o uznanie drogi Łysa-Polana-Zakopane- 
Ohochołów za drogę krajową. Sprawozdawca 
p. Męciński.

Komisya wnosi:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

petycyę komisyi klimatycznej uzdrowiska Za­
kopane i zwierzchności gminnej tamże w spra­
wie uznania drogi Łysa-Polana-ZaKopane-Cho- 
chołów za krajową, zbadał i ewentualnie przed­
łożył Sejmowi odpowiedni wniosek.

Wniosek uchwalono.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi kolejowej z petycyi Towarzystwa prze­
mysłu cukrowniczego w Przeworsku o przy­
spieszenie budowy kolei Przeworsk-Dynów. 
Sprawozd. pos. Zdzisław Skrzyński.

Komisya wnosi uchwalenie wezwania 
Wydziału krajowego o przyspieszenie o ile 
możności akcyi budowy kolei Przeworsk- 
Dynów.

Wniosek uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

kolejowej o petycyi wydziału Rady powiato­
wej przemyślańskiej, w sprawie projektowania 
linii kolejowej z Rohatyna do Zadwórza. Spra­
wozdawca p. Vivien.

Komisya wnosi:
I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

by po porozumieniu się z Radą powiatową 
przemyślariską, wysłał w ciągu roku 1898 na 
koszt powiatu przemyślańskiego inżyniera, dla 
przestudyowania istniejącej trasy kolejowej z 
Podhajec na Brzeżany, Narajów, Przemyślany, 
Gliniany do Zadwórza, jako też do wypraco­
wania nowej taasy w części zmienionej, t. j. 
od Janczyna do Rohatyna.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
by o wyniku odnośnych badań zdał sprawę 
na najbliższej sesyi sejmowej.

Wnioski uchwalono.
Z porządku uchwalono na wniosek ko­

misyi petycyjnej, przedstawiony przez pos. 
M i c h a l s k i e g o ,  udzielić veni.am o (tciti* dr. 
Alfredowi Biegelmayerowi, prow. dyrekto­
rowi szpitala powszechnego w Sam borze; 
Adolfowi hr. Łosiowi, asystentowi manipu­
lacyjnemu Wydziału kraj.; oraz Franciszko­
wi Ryszardowi Wernerowi, oficyałowi kraj. 
szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Wniosek komisyi uchwalono.
Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Odczytano złożone wnioski i interpe- 

lacye :
Wniosek p. K r zy  sz t o fo w i cz a o we- 

zwanie Rządu, aby kontrakt o dostawę mięsa 
dla wojska we Lwowie, upływający w r. 1900, 
a przynoszący szkodę krajowej hodowli by­
dła, nie został przedłużony na dalszy przeciąg 
6 lat,

Wniosek p. Po t o c z k a  o wezwanie 
Wydziału kraj. do ponowienia kroków, ce­
lem wprowadzenia w życie sądów rozjem­
czych.

Interpelacyę p. W ó j c i k a  do kom. 
rząd. o zniesienie rewersów demolacyjnych 
w krakowskim, przemyskim i wielickim po­
wiecie.

Interpelacyę p. K r e m p y  o’ załatwie­
nie rekursu wniesionego z powodu wyborów 
do rady gminnej w Glinniku pow. Ropczyc- 
kiego.

Koniec posiedzenia gorlz. 1 min. 20 po 
południu; następne w poniedziałek, początek 
o godzinie 10 rano.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  udzielał we czwartek w 
Burgu wiedeńskim publicznych posłuchań i 
przyjął między innym i: radcę Dworu dr. Ju­
liusza Kleeberga, i pułkownika Karola br. 
Pflanzera. Najj. Pan przyjmował także komi­
tet balu stowarzyszenia związku szkolnego 
dla córek urzędników, a według dzienników 
raczył powiedzieć deputacyi, iż prawdopodo­
bnie przybędzie na bal, urządzony przez sto­
warzyszenie.

N a j j .  P a n  wystosował do Kolomana 
Tiszy telegram kondolencyjny z powodu 
śmierci jego brata Ludwika.

Najd. Arcyksiążę Otton przyjął onegdaj 
na posłuchaniu dr. Madeyskiego.

Dzisiaj odbędzie się w Litomierzycach 
wiec studentów niemieckich z Pragi, a wie­
czorem uroczysty komers; w niedzielę zaś 
wiec ludowy, zwołany przez miejscowego bur­
mistrza, posła dr. Funkego, a mający obra­
dować nad położeniem wyższych szkół nie­
mieckich w Pradze.

Z Budapesztu donoszą: W Koloszwarze 
odbyła się dnia 27 b. in rewizya u kilku 
duchownych rumuńskich, przyczein znaleziono 
wielką ilość drukowanych w Rumunii manife­
stów rewolucyjnych.

Cesarz Wilhelm przyjmował przedwczo­
raj, jako w 39 rocznicę urodzin swoich ży­
czenia przybyłych umyślnie do Berlina ksią­
żąt niemieckich, między tymi króla saskiego 
i króla wiirtemberskiego.

Po południu odbył się bankiet u kan­
clerza ks. Ilohenlohego. Ambasador włoski, 
jako dziekan ciała dyplomatycznego, wzniósł 
toast na cześć cesarza Wilhelma, a ks. kan­
clerz na cześć reprezentowanych przy dwo­
rze niemieckim monarchów i naczelników 
państw zagranicznych.

Na jednem z ostatnich posiedzeń ko­
misyi budżetowej parlamentn niemieckiego 
zapytał poseł Richter sekretarza stanu Biilo- 
wa, czy rząd przyjmuje na siebie odpowie­
dzialność za mowę, wygłoszoną przez cesa­
rza w Kilonii przy wyjeździe księcia Hen­
ryka do Chin. P. Bttlow odpowiedział, że za 
mowę tę przyjmuje „rzeczowo11 odpowiedzial­
ność kanclerz Holienlohe. Sprawa ta wywo­
łała polemikę pomiędzy Berliner Neueste Nach. 
i Freis. Ztg. Pierwszy z tych organów obu­
rzony jest na Richtera, że śmiał stawić po­
dobne zapytanie i dowodzi, że według brzmie­
nia konstytueyi, za mowy wygłaszane na 
ucztach, ministerstwo nie odpowiada, jedy­
nie tylko za rozporządzenia cesarskie. Freis. 
Ztg. replikuje na to, że w takim razie nie 
mógłby kanclerz brać na siebie odpowie­
dzialności za mowy tronowe, gdyż przecież 
nie są one żadnemi rozporządzeniami. Inter- 
pelacya posła Richtera w komisyi budżeto­
wej miała na celu stwierdzenie, które mowy 
cesarskie wolno, a których nie wolno oma 
wiać w parlamencie, gdyż tutaj o takich 
tylko mowach wygłoszonych przez cesarza 
wolno się rozwodzić, za które przyjmuje od- 
wieclziainość kanclerz rzeszy.

Cesarz Wilhelm wyrysował nowe ta­
blice, na których przedstawił siły morskie 
Japonii, Rossyi i Niemiec na wodach azya- 
tyckich. Wedle tego zestawienia, które bę­
dzie doręczone admirałom i wyższym ofice­
rom marynarki niemieckiej, Niemcy posia­
dają tam 8 okrętów, Japonia 14, R o ssy a ll.

Wiadomość o zamordowaniu przez mo- 
tłoch chiński żołnierza marynarki niemie­
ckiej w Tsimo, potwierdzają urzędownie. — 
Wkrótce wysłanym zostanie do Kiao-Ozau 
niemiecki inżynier dla budowli wodnych.

W całej Serbii obchodzono d. 27 b. m. 
uroczyście święto narodowe Sawy. Były król 
Milan z okazyi tej uroczystości objął naczel­
ne dowództwo całej armii. Jak słychać, ma 
on zamiar przystąpić do gruntownej reorga­
nizacji armii i wprowadzić liczne ulepsze­
nia. Pewna liczba zdolniejszych oficerów, 
swego czasu spensyonowanych, ma być po­
wołaną napowrót do czynnej służby.

W Paryżu oczekują z niecierpliwością 
procesu Zoli, który niejedno może wykryć, 
i niejedne przynieść niespodzianki ■ skutki 
procesu nie dadzą się dziś obliczyć, mogą 
one sięgać bardzo daleko, bo aż do wysp 
Dyabelskich, gdzie przebywa es-kapitan Drey­
fus. Do N. fr. Presse. telegrafują z Paryża, 
że rewizjra procesu Dreyfusa stała się praw­
dopodobną, a to dlatego, że rozprawa prze­
ciwko Zoli stwierdzić musi fakt, iż zasądze­
nie Dreyfusa nastąpiło na podstawie w osta­
tniej chwili sądowi przedłożonego tajnego 
dokumentu. Pomimo odniesionych przez Me- 
line’a zwycięstw parlamentarnych, coraz u- 
porczywiej krążą pogłoski o możliwym u- 
padku gabinetu, a w razie zmiany minister­
stwa rewizya procesu Dreyfusa uchodzi za 
rzecz pewną. W sferach politycznych wierzą 
coraz bardziej, że wielkie malwersacye w 
tajnym funduszu ministerstwa wojny są pra­
wdziwym powodem tego, iż rząd, a przede- 
wszystkiem sztab generalny starają się o to, 
aby za każdą cenę uniemożliwić rewizyę pro­
cesu Dreyfusa. Opowiadają, że z w r. 1894 
wybrano z funduszu tego znaczne sumy, rze­
komo celem zdemaskowania zdrajcy jakiegoś, 
następnie aresztowano Dreyfusa. Rząd oba­
wia się podobno, że w razie rowizyi procesu 
Dreyfusa, wykazałyby się nieczyste manipu- 
lacye, które pośrednio mogłyby skompromi­
tować sztab generalny.

W Petit Journal ogłasza p. Judet ar­
tykuł w sprawie Dreyfusa, który w Paryżu 
zwraca powszechną uwagę głównie z tego 
powodu, że jakoby miałby być przez rząd 
inspirowanym. Artykuł zwraca się gwałtownie 
przeciwko Niemcom. Rząd niemiecki — pi­
sze Petit. Journal — nastawił na Francyę 
sidła. Jeżeli Francya złapie się na te sidła, 
możliwe są tylko dwojakie konsekweneye, 
wybuch rewolucyi w jak najkrótszym czasie 
albo wojna. Niemcy w ostatnim czasie w 
sposób w oczy bijący wzmocniły swoją siłę 
zbrojną. W fabryce Kruppa pracują gorączko­
wo nawet w niedziele nad wykończeniem 
nowych armat. W Niemczech szerzy się wro­
gie usposobienie przeciw Francyi. Zola, któ­
ry z zagranicy otrzymuje dzień w dzień se­
tki telegramów gratulacyjnych, jest wielkim 
przywódcą skierowanego przeciw Francyi 
sprzysiężenia. Należy oskarżyć go jako anar­
chistę, a rząd nie powinien go stawiać przed 
sąd przysięgłych, gdzie przy odgłosie fanfar 
patetycznie wołać będzie o światło w spra­
wie Dreyfusa. Prowokacya Biilowa stać się 
może pożyteczną dla Francyi, ale tylko wte- 
dją jeżeli się stanie hasłem, skupiająeem 
Francyę pod jeden sztandar.

Korespondent N. fr. Presse miał w Pa­
ryżu rozmowę ze Zolą. Słynny powieściopi- 
sarz spokojnie oczekuje rezultatu ; do chwili 
procesu zachowa Zola pewną wstrzemięźli­

wość, w procesie chodzić mu będzie nie o 
własną obronę, ale o dowód prawdy dla n ie­
winnych. Zola jeszcze nie wie co uczyni na 
wypadek odrzucenia niektórych świadków; 
może opuści salę z protestem, a może wy­
trwa do końca. Cała sprawa Dreyfusa obec­
nie obrachowana jest na wybory, które od­
bywać się będą pod hasłem : za lub przeciw 
Dreyfusowi! Czyż to godne F rancyi? Na 
tem skończyła się rozmowa.

Do różnych głosów w sprawie Dreyfu­
sa przybył głos męża nauki. Artykuł ten 
pojawił się w 8>hele, autorem jego jest Du- 
claux, następca Pasteura. W artykule przy­
chodzi on do wniosku, że całe dochodzenie 
przeciwko Dreyfusowi nie było od początku 
poprawne. Nie sądzi zresztą, ażeby istotme 
sędziom w sali narad mógł być przedłożony 
jakiś tajny dowód. „Byłaby to — pisze Du- 
elaux -  zbrodnia sędziowska, za którą sę­
dziowie musieliby odpowiadać moralnie i ma­
terialnie. Ale po za tem, wiadomem jest, 
że proces był inscenizowany pod wpływem 
tego faktu, że Dreyfus jest żydem. Do wpły­
wów z zewnątrz przyłączył się jeszcze głos 
ministra wojny, Merciera, który oświadczył 
z góry, iż Dreyfus jest winien; to oświad­
czenie pozbawiło członków sądu wojennego, 
jego podwładnych swobody sądu“. Duclaux 
mniema, że pod naciskiem takich okoliczno­
ści sąd musiałby wydać taki sam wyrok, gdy­
by nawet nie szło o żyda. ale o chrześcia- 
nina lub muzułmanina. Kończy w ten spo­
sób : „Rewizya procesu jest nieunikniona, 
jeśli idzie o sprawiedliwość11.

TELEGEAfiY QAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 stycznia Wiener Ztg. o- 

głasza rozporządzenie Ministerstwa skarbu, 
według którego termin składania fasyj w 
sprawie podatku osobisto-dochodowego i po­
datku rentowego przedłużono do 15 lutego
b. r.

Wiedeń, 29 stycznia. Z powodu przy­
padającej na dzień jutrzejszy rocznicy zgo­
nu ś. p. Najd. Cesarzewicza Rudolfa, dzisiaj 
w nadwornej kaplicy Burgu cesarskiego od­
była się Msza żałobna za duszę ś. p. Ce­
sarzewicza w obecności Najj. Pana i Naj- 
dost. Cesarzewiczowej Wdowy Stefanii oraz 
Jej Najd. Córki. — Nabożeństwa żałobne 
odbyły się także w kościele Kapucynów i w 
w kaplicy zanikowej w Schoenbrunnie.

Wiedeń, 29 stycznia. Cesarz Wilhelm 
polecił, aby jeden z członków ambasady 
niemieckiej złożył a trumny ś. p. Ce­
sarzewicza Rudoifa jako w rocznicę jego 
zgonu wspaniały wieniec, na którego szar­
fach znajduje się napis: „Wiernemu przyja­
cielowi — Cesarz Wilhelm II .11.

Dzisiaj przybyła z Komorna deputacya 
oficerów pułku piechoty nr. 19. którego sze­
fem był ś. p. Oesarzewicz Rudolf, celem zło­
żenia wieńca na jego trumnie.

Wiedeń, 29 stycznia Zmarł tutaj ge­
nerał - porucznik Ebner - Eschenbach, mąż 
znanej powieściopisarki.

Petersburg. 29 stycznia. {Tel. pryw.) 
W guberniach Kowno, Wilno i Grodno za­
prowadzone być mają organa ziemstw na 
wzór r os syj ski eh.

Konstantynopol, 29 stycznia, W pa­
łacu sułtańskim zapewniają, że kandydatura 
ks. Jerzego na generał-gubernatora Krety 
nie ma żadnych zgoła widoków, albowiem 
sułtan zgodzi się jedynie na zamianowanie 
poddanego tureckiego. W tym też duchu suł­
tan miał podobno wysłać telegram do cara. 
Ambasador rossyjski wszakże nie ustaje w 
swoich zabiegach dla przeprowadzenia kan­
dydatury księcia greckiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29go stycznia 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
147’60, Węgierskie akcye kredytowe 385 50, 
Akcye anglo-austryackie 16375, Akcye ban­
ku Union 303-50, Kredytowe ziemskie 464 —, 
Kredyty 364- —, Akcye kolei południowej 
80-50, Losy tureckie 60-60, Akcye kolei 
państwowej 34475, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 299-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 137- — , węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 75, Akcye kolei Eben- 
tal 266-75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 219-25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-20, Akcye banku związkowego 
263-—, Rubel papierowy 1-27-75. W ęgier­
ska renta papierowa 99-35, Rimurania 249‘— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor KrtlCilOWiCCiiL



Nadesłane,

Obrońca w sprawach karnych

Dr. Bund
otworzy! kancelaryę adwokacką we 

Lwowie, ul. Kościuszki 1. 6. 12

Kentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteź monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

7 5 .0 0 0  k o r o n  główna wygrana loteryi 
pomnikowi!} Areykaięeia Eugeniusza. Robimy uwa­
żnymi naszych Czytelników, że ciągnienie odbędzie 
się dnia 11 l u t e g o .  62

technikum AllenburaSA 
fiirMaschinenbąii.Elekfiotecnnik 
jjjgg^u .C h  e m  i e.

C. k. uśsrz galic. akcyjny

BANK HI POTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których biura m ieściły  się 
dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 

do frontowych lokalności w parterze
Oddział depozytow y

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliezki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za­

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (Safe Deposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. roeznie, depozy- 

taryusz otrzymują w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłąeznego użyiku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przeehowywaó może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 497

l*o kilkunasteollniej praktyce i po odbyciu specjał 
iiyeli studyiw w B erlin ie , Monachium i t. d. osiad 

wszech nauk lekarskich 13

D r. B . K re tz
we Lwowie i ordynuje od godziny 9 —10 przed poł. 

i od godz. 3—5 popoł. przy ul. Sobieskiego 1. 9.
Dla ubogich bezpłatnie.

! Zarząd hotelu „Imperial", ulica Trzeciego Maja 1.3, 
1 ma zaszezyt donieść, iż objąwszy z dniem dzisiejszym 

we własny zarząd K a w i a r n i ę  I m p e r i a l ,  po­
czynił wszelkie ulepszenia ku wygodzie P. T. Gości, 
ośmiela się takową polecić łaskawym względom — 

Przeszło 150 dzienników we wszystkich językach.

j P rs y je e h & łf  d o  L w o w a
dnia 27 stycznia 1898 

HOTEL GEORGE.
■ P P . A. hr, Pinińscy ze Suszczyna, S. Tusta-

nowsey z Żurowa, A. hr. Starzyyscy, Dąbrowski, E  
Lityński z Litwinowa. J . Jabłonowski z Zagwoździa, 
0. Wiktorowa z Załuźa, Hr Grabowski z Zagórza, 

j HOTEL EUROPEJSKI,
i PP. M. Lewandowski z Reklińca, T. Deose-

nyi z Budapesztu, Dr. W. W aygert z Podlisek, M. 
de Seheibenhof z Mostów.

W  V .S T .n W Y / i n m C4l i

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu św. Pucha 1. 10, pierw­
szo piętro, jest otwarta codziennie od godzina 
10 prze.d południem do godziny f> pejiohuiniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę IR et.,
w dnie powszednie 30 ci. -  Pla członków
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu ) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
I ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­

dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et.

C  e n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, cl. 29 stycznia 1898.

1. A kcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku liip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Eabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „ 4 V /0 „los. w 50 1.
„ „ „ 4% ., „w601.po 200 K. o
„ kraj. 4% %  w. a. los. w 511. sd 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierw sza o
e m is y a ) ................................ca*

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% 
ios w 41% lat 
4% los w 56 lat. . . . ■-<

III. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) a 

„ ,, 4% %  (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ 4%  wa. z roku 1891 a „ „ 4%  po 200 koron ^
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
jSrapoIeond’o r ...............................
Dół j m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 m arek niem ieckich . . .

p łaeą żądają J 
walutą austr" i 

zł. ct. " zł. et.S

212 — 215 —

294 _ 297 _
385 — 395 —

200 — 210 —

200 — 210 —

262 — — —

110 110 70
100 — 100 70
96 50 97 20

100 80 101 50
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 75 97 45

98 10 98 80
102 75 — —  .
102 50 — —

100 30 101 —

97 50 98 20
103 — — —

— — — —

97 80 98 50
96 30 97

26 75 28 75
48 — — —

5 64 5 74
9 49 9 59
9 50 — —

1 20 1 25
127 20 128 20

58 65 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 stycznia 1898.

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102.50 102.70
lu ty -s ie rp ie ń ..................... ' . . . 102.50 102.70

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ...............................  102.50 102.70
kwjlecień-październi.k.....................  101.50 102.70

żadaja
164.—
145.25 
163.—
190.25
190.25

153.60 154.60

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 162.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.25

„ 1864 po 100 zł. 189.25
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 189.25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. -5 p re .........................................

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................ 122.05 122.25

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.60 103.80

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.65 100.6-5 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.— 121.70 
., za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................  253.— 254.—

Kol. Cesarza .Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r........................................ 128.50 129.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 99.80 100.80 

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r ..................... 213.— 214.—

(kolejowe).
11.4.50

O bligacye p ierw szeństw a
Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.—
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ..........................100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................■ . . 100.10
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ....................................99.—
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ....................................... : 99.80
Koi. lwowsko-ezern.-jasskioj z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ......................100.52
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.50

101.10  

101.10  

100 . -  

100.80

101.50

121.50
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.20 121.40

„ „ „ w wal. kor. z a 200
kor. 4 p re .................................... 99.30 99.50

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 101.— 102.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%  140.25 140.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.25 155.25

za 50 zł. . . 153.50 154.50
E. O bligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................  97.10 98.10

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ............................................... 130.40 131.40
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 110.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ............................  98.20 99.20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 jare................................  103.— 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ 1891 „ „ 4pr.

„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cr. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 i. 4 pr.

„ „ „ obi. prem .zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 p r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
,, „ „ ., los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4%, pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 4 0 lat los. 4 pr.
,, „ „ 50 lat los. 4 pr.

H, O bligacye z prawem pierwszeńst 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ees.Ferd . em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
» » - „ >, 1888 4pr.

- „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Koloi Lwów-czern. z, r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wseliodn. z,a 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

” „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ 1887za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żogl. na Dunaju 100 zł. mk. 4p r. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

97.75 9K75
97.80 98.80

9 6 . - 96.15

36.70 37.70
6 0 . - 60.50

i listy dłużne

98.60 99.60
119.— 120 —
117.75 118.50
1 0 5 .- 105.25
96.50 ------

110.— 111.—
100.— 100.90

96.75 97.25
97.20 9 8 . -
97.30 9 8 . -
97.75 98.35
96.75 96.90

101.20 102.20

102.15 103.15

100.— __
98.— 9 9 .-
97.50 98.50

100.10 101.—

wazalOOaJj.nom.

1 0 8 .- 108.50
116.75 117.25
101.— 101.70
100.80 101.80
101.— 101.80
100.60 101.50

93.30 94.30

99.75 _ _
99.50 1 0 0 .-

108.35 109.35
108.35 109.35
98.75 99.75

6.70 7.30
198.50 199.50

60.75 61.75
165.— 170.—

28.50 — .—
26.75 27.75
22.75 23.75
6 2 . - 6 3 . -
2 0 . - 20.60

płaca żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.2(5 10.60
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 26.25 27.25
Salina 40 zł. mk................  79.— 80.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.— 28.—
St. Genois 40 zł. mk...........................  7975. 80.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48.— 52.—

„ „ Ti-yestu 100zł.ink.4%pr. 160.— 164.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

W aldstein 20 zł. mk............................  57.— 60.—

K . A k c y e  banków (za sztukę). ,
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 163.— 163.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 143S.— 1442.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 357.50 358.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 381.50 382.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 765.— 775.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 377.— 378.50

„ „ dla hand lu  i przem. 200zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 219.— 219.50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  932 — 935.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 303.75 304.25

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.75 135.25
Zivnostenska banka 100 . . . .  130.— 13 L—

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ ,, „ akcye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3437.50 3450.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. — — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 297.50 298.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.................... —.— —.—
„ południowej 200 z ł......................  340.75 34L.25
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.75 212.75

Austr. Tow. żegl. naDunajuóOOzł.mk. 454.— 456.—

M . A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 277.— 278.50 
Gal. karpackie” naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 148.65 148.15 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 714.— 717.—
Sehodniey 500 kor...............................  558.— 562.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 171.50 172.50

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . . 58.80 58.92
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.— 120.20
Paryż za 100 fran ................................. 47.60 47.65
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ................................— —
W łoskie b a n k i ..................................... 4.5.30 45.37
Francnzkie banki .......................... —.— —.—
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.35 47.40

O, W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i.....................................  5.68 5.70
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................  9.53 9.54
2 0 - m a r k ó w k a ............................................11.76 1L.80
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... — —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77 58.85
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45.35 45.45
R u b l e ..................................................... 1.27 1.28
Wydawnictwo gazety łosowań„Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawa.

A u g u s t  I
d « m  b a n k o w y  i  k & r a i o y  w y s t a ł* ,  w y  

w e  L w o w i e ,  u l .  K a f o i a  L u d w i k a  i  L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

j n >  m  . a . M l i ®  i W  J Ł  J M L  J H « .  S «  J Ę J #  % w  w

Licytaeye.
Ti, 9780 . (477 3 - 3 )

O. k, Sąd powiatowy w Żurawnie za­
wiadamia niniejszem, że w sprawie egzeku­
cyjnej c k. uprz. akcyjnego Banku hipote­
cznego przeciw Antoniemu Weidlowi i Janowi 
Bokin o zapłacenie rat 203 zł. 40 et i 203 zł. 
40 et. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczny przetarg realności dłużników obję­
tej wyk. hip. 1. 162 ks. gr gm. Izydorówka 
dnia 28 lutego 1898 o 10 przed południem 
wyżej ceny wywołania w ilości 13500 zł. 
w. a., zaś dnia 31 marca 1898 o 10 przed 
południem poniżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 1350 zł. w. a. i ma 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokaeyi pieniędzy sierocidskich zdolnych 
złożone.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Żurawno, 17 grudnia 1897.

L. 7176 (533 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mendla Jbanczy- 
nera w tut Sądzie powiatowym sprzedaż 1/3 
części posiadłoś-i iwh 439 ks gr. gra. kat. 
Borczów wyżny objętej dłnżmka Iwana Mał- 
kowicza Jakowa własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 1 marca 1898 i dnia 29 
marca 1898, każdym razem o godzinie IB 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen­
ryk Szerb c. k notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 7 zł.
Peczeniżyn, 3 grudnia 1897

L. 8989 (605 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż w tymże Sądzie od­
będzie się o godz. 10 rano w dniu 2 marca 
1898 powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
80 marca 1898 nawet poniżej takowej licy-

lacya posiadłości według wyk. hip. 2 2 ks. 
gr. gminy Koniuszek Anny Maryi 2 imion 
Śladowskiej własnej, tudzież posiadłości we­
dług wyk hip. 533 tej samej księgi Maryi 
Duda urodź. Kalika własnej na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskimn we Lwo­
wie pto 153 zł. 80 ct., 153 zł. 56 et.., 153 zł. 
35 ct. i 3556 zł. 27 et. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 8000 zł. a w , 
zaś wadyum 809 zł. a w.

Resztę warunków, akt opisania przyna­
leżności i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipoteccnych 
ustanawia się kuratorem p. Jacka Żyborskiego 
z Rohatyna.

Rohatyn, dnia 15 grudnia 1897.

L. 313 3 (575 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
' jenie wierzytelności Jana Wzorka przyznanej 
' w sumie 280 zł w. a. z należytościami do-

datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze 
kueyjna realności pod fk. 12 w Tarnowie 
położonej, Sebastyana Kozła własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczna w sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 28 lutego i 23 marca 18 '8 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 3248 zł. a. w., poniżej której w 
termurie pierwszym realności nie będą. 

i W drugim terminie naatąpi sprzedaż
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytac.yi złożyć się mające 
wynosi 825 zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się adw. dr.. Stojałowskiego.

I Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
j akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
j turze c. k. sądu powiatowego miejsko-delego- 
I  wanego.

G. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
j Tarnów, dnia 21 grudnia 1897.



I

łrw-
' inj
niu.
c(.,,

Itow

! o- 
;ów 
lin) 
do 

In,-i 
do 

ęl.a 
nie

li.
9

sm 1
lO-
le-
o-
id

iy
e-

L. 766*0 (579 8 -8 ')
Dnia ] lutogo 1898 i dn i a ł  marca 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie, publiczna sprzedaż:

1. całej realności lwh. 590
2. połowy „ „ 347
3. „ „ „ 176
4. „ „ „ 486
5. Ij5 części real „ 362
6. 1/10 „ „ „ 361
7. 1|15 „ „ „ 472 ks. grunt,

gminy Czchów objętej Berka Wertheimera 
własnej na rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem funduszu ubogich, celem zaspokoje­
nia sumy 150 zł. z pn

Cena wywołania:
1- cała realność lwh. 500 na 30 zł. — ct.
2- poł. „ „ 347 „ 39 „ -  „
3- poł. „ „ 176 „ 89 „ 36 „
4. poł. „ „ 486 „ 195 „ 75 „
5. 1/5 „ „ 362 „ 18 „ 95 „
0 1|10 „ „ 361 „ 40 „ 90 „

472 13 67. 1/15 ,.
Wadyum :

1- Odnośnie do całej realności lwh. 500 kwotę
3 zł.

2. do połowy realności lwh. 347 kwotę 
3 zł. 90 ct.

3. do połowy realności lwh. 176 kwotę 
8 zł. 94 ct

4. do połowy realności lwh. 486 kwotę 
19 zł. 58 ct.

5. do 1|5 części realności lwh. 362 
kwotę 1 zł 90 ct.

"0. do ljlO  części realności lwh. 361 
kwotę 4 zł. 9 ct.

7. do 1 15 części realności lwh 472 
kwotę 1 zł. 36 ct.

Akt oszacowania, wyaiąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

Brzesko, dnia 30 września 1897.

L. 9222 (601 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c, k. gal. Pro­

kuratoryi Skarbu przeciw Mojżeszowi Silber- 
steinowi pcto 790 zł. 32 ct. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dwóch terminach to jest:

Dnia 18 lutego i dnia 22 marca 1898 
zawsze o 10 godzinie przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 218 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 5915 zł. 30 ct.
Wadyum 591 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
1 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 7 września 1897.

L. 2554 (608 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Staremmieście w 
w kwocie 100 zł. aw. zpn zostanie realność 
lwh. 371 Michała Buszczaka własna dnia 22 
lutego 1898 i dnia 22 marca H 9S  o godzi­
nie 10 przedpołudniem na pierwszym termi­
nie tylko wyżej lub za cenę wywołania 225 
zł. aw., na drugim także niżej ceny wywoła­
nia sprzedana.

Zakład wynosi 25 zł. w a.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 22 lipca 1897.

L. 9423 (590 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1898 nawet 
niżej takowej licytacja realności według wyk. 
kip. 630 ks. gr. gm. kat Kosmaez, Nykoły 
Połyjczuka syna Petra własnej na rzecz Nuty 
Miihlbauera pto 2 zł aw. z pn.

Cena wywoł nia 200 zł
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków', akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gisiraturze.

Dla nieznanych z życia i mejsca pobytu 
wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorem e. k. 
notaryusza Łuszpińskiego w Kosowie.

Kosów, 26 czerwca 897.

L. 11788 ' ....(5 !2 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędue się o godzinie 

10 rano w7 dniu 24 lutego 1998 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1898 nawet, 
niżej takowej licytacja połowy realności we­
dług wyk hip. 247 ks. gr gm. katlSzeszory 
dłużnika własnej na rzecz Sehmiela Feigera 
pto 160 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 585 zł.
Wadyum 58 zł. 50 ct.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu-o re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipot. ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Witkowskiego w Kosowie.

Kosów, 30 sierpnia 1897.

L. 12191 - (594 3- 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 25 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 marca 1898 nawet 
niżej takowej licytacja realności według wyk. 
hip. 637 ks. gr. gm. kat. Ckomezyn, Fedora 
Podletejczuka własnej na rzecz Lei by Mar- 
moroseka pto 40 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 at.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipot ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897,

L. 10217 _ (478 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się. dnia 28 lu­

tego 1898 o godzinie 10 rano ponowna Ticy- 
tacya realności wyk. hip. 1 464 ks. Żurawno 
dłużnika Leiby Kronsteina własnej na rzecz 
Herscha Beinharza cesyonar. Arona Reissa 
pto 2000 zł.

Cenę wywołania stanowi podkup w kwo­
cie 3420 zł. a tylko wyższa oferta przy licy 
tacyi uwzględniona będzie.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Ludkiewicza 
w Żurawnie.

Żurawno, 26 grudnia 1897.

L. 9341 (526 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia Powiatowej Ka­
sy oszczędności w Wieliczce zaległych rat z 
pożyczki .100 zł, odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 28 lutego i 28 marca 1898 o go­
dzinie 10 zrana egzekucyjna licytacja real­
ności lwh. 53 w Kędzierzynee położonej, Ja ­
na Kasprzyka własnej.

Cena wywołania 159 zł.
Wadyum 16 zł
Besztę warunków, a l t  oszacowania i wy- 

cikg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob­
czycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 21 grudnia 1897.

L. 7807 (540 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności galicyjs. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie mianowicie ośmiu rat po 75 zł. e- 
gzekucyjną licytację realności w Sieniawie 
koło Jarosławia pod Ik. 25 położonej dłużnika 
Herscha Anhanga własnej wyk. hip. 1. 4 ks. 
gr. gminy Sieniawy objętej dnia 28 lutego 
1898 i dnia 28 marca 1898 o gudz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
przyznaniu pożyczki przyjęta w kw. 4700 zł.

Zakład wynosi 1170 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół opisania przynależność; mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Zielonka w Sieniawie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 22 listopada 1887.

L. 12192 (582 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 23 marca 
1898 nawet niżej takowej licytacja całej re­
alności według wyk. hip. 74 i połowy real­
ności wb. 814 ks. gr. gminy kat. Chomezyn 
objętej Matyja Fedczuka „Wasyla11 własnej 
na rzecz Leiby Marmoroseha pto 80 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 3 :0 zł. i 45 zł.
Wady u ui ?9 zł i 4 zł 50 ct.
Besztę warunków, akt oszacowania i w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
stratnrze.

Dla nieznanych z życia i roi ej-’ca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustana*iono 
kuratorem adw. dr. Kurpińskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897.

DL 2561 (6 0 3 3)
B nhia aacnoKreH.a BiparejitHOCTH Ma- 

pii ropimoBHU b Kuoiri 150 3p. 3100.-0 ue pe- 
a,3BHOCT. oóhaTa buk. rin . XJ. 3.18 rposra^H 
BuCy^OB Poitara H yspaa i Mam EMMiuzuma 
Myxpań B.iacrui /pua 24 aiuroro 131  wapra 
1898 o różnili 10 pano, na iiepiniai Tepisimi 
3a urny BHK.ouuHy 380 3p a6o Biicine, aa 
^p y riM  me TaKoss mmine tokoboh npo/i,&HOjo.

Bay.ioM 38 ap.
O tIm 3aBi,yoM.onR cu BipiiTenen KOTpi- 

6h no /puii J 7 juoToro 1897 npaBa peueBiii 
ąo peajiBHocTH noBHCinoH nadymi a6o k o - 
o-pióu o tom pimemio yByrojMeni He sica-ann 
pp pyK KypaTopa CTaHue.oaBa HeBe.onua b
E-030Bi.

Pemo-y ycnoBin MoacHa neper.ouHyTH 
b Tyc. pericTpaTypi,

KoaoBa, 5 na3flepHHKa 1897.

L. 9488 (583 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 marca 
1898 nawet niżej takowej licytacja realności 
według wyk. hip. 312 ks. gr. gm. kat. Sze- 
szory Ilka Polineka syna Ilka własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Kosowie pto 120 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw dr. Korpińskiego w Kosowie 

Kosów, 27 czerwca 1.897.

L 17705 (535 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensji Goldy z 

Boreków Markus w kwocie 375 zł. a. w. 
z pn odbędzie się w tut. sądzie w sali roz­
praw Nr. 8 w dniu 22 lutego i 22 marca 
1898 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 302 ks. 
gr. gminy Chołojów i realności wyk. hip. 1. 
55 ks. gr gminy Pawłów objętej dłużników 
Chaima Herscha Frommera, Hudi Friedman 
i Salamona Friedmana własnych.

Cena wywołania 250 zł. i 70 zł 
Wadyum 25 zł. 1 7 zł. a. w.
Besztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Józef Jackiewicz w Badziechowie.

C. k Sąd powiatowy 
Badzieehów, 10 grudnia 1837.

L. 9887 (536 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha­

ima Pinkasa Kórbera w kwocie 100 zł w. a. 
odbędzie się w tut. sądzie, w dniach 21 lute­
go i 23 marca 1898 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licytacja realności w 
Rozwadowie położonej wyk. hip. Nr. 175 0 - 
bjętej Chaji Tauby Birnfeld zam. Knopfowej 
własnej.

Cena wywołania 532 zł.
Wadyum 53 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika c. k. notaryusza w Bozwadowie.

Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

C. k. Sad powiatowy.
Rozwadów, 27 listopada 1897.

L 11615 _ (537 3 3)
Celern zaspokojenia wierzytelności Biimy 

Adwokat wT kwocie 60 zł. w. a. odbędzie się 
w tut sądzie w dniach 21 lutego i 21 marca 
1898 każdym razem o 10 godzinie rano pu­
bliczna licytacja realności w Turbii położonej 
wyk. hip. Nr 233 objętej obecnie Karoliny 
Węgrzynowskiej własnej.

Cena wywołania 1746 zł 2-5 ct.
Wadyum 175 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. Ludwika Mią- 
sika c. k. notaryusza w Bozwadowie.

Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Bozwadów, 30 grudnia 1897.

L 17230 , (538 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Chaima Dawida 
Rauehwergera przeciw Annie Stuparyk pto 
100 zł. w. a z pn. o dozwolenie przymuso­
wej licytacji nieruchomości w Zadnbroweach 
w hl 65 1 ks. gr. tej gminy objętej, odbędzie 
się dnia 22 lutogo 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tuk przymusowa Sprzedaż 
realności wyk. hip 1. 653 ks. grunt, gminy 
Zadubrowce objętej dłużuiczki solidarne.) A n­
ny Stuparyk własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2 0 's zł 
zaś wadyum 10°/o lejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Bosenbeck ze Śnialyna 

Ee-ztę, warunków licytacyjnych przęj 
rzt-ć n;<>zi;:a w tus. regislratnrze.

Ssiatyn. dnia 28 grudnia 18 W.

L 12285 " (596 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie s;ę o go­

dzinie 10 rano w dniu 25 lutego 1 98 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 marca 
1898 nawet niżej takowej licytacja 1,3 części 
realności wpdług wyk. hip 530 ks. gr. gm. 
kat. Siary Kosów liany ły Luiczuk własne-j na 
rzecz Jndy Bleiweisa pto 8 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

Kosów, 16 sierpnia 1897.

L. 7935 (585 3— 8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu -25 lutego 1898 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 marca 
1898 nawet niżej takowej licy tacy a realności 
według wyk. hip. 853 ks. gr. gminy kalast. 
Kosmaez Dmytra Szkodieka syna Dmylra 
własnej na rzecz Jankla Gliicksterna Berła 
pto 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 24 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata doktora Witkowskiego w 
Kosowie.

Kosów, 15 czerwca 1897.

H. 2560 (599 3—3)
B i)i.nu 3acuoKoeHH pipHTe.nbHocTH Ma- 

pii ropHHOBHU B KBOTł 2 sp. 65 Kp. IS paT 
no 15 3p. 12 Kp. i cvmh 12 3p. 43 Kp. 3i- 
CTane p&â iŁHOCT oóaaTa bhk. run. H. 2-33 
rp. KoaoBa h6o6hhtoh iracu ciragKOBoó Ka- 
TepHHH BH3HMHpCK0S B.laCHa gHH 24 .IKITOCO 
i 31 MapTa 1898 KaucguM pasoM o różani 
10 paHO, Ha nepiniM TepMHHi 3a n;iHy bm- 
KaEUHy 150 3p. a6o BHcrae, Ha ĄpyriM ace 
TaKoac HHcrae TaKOBoft upoganoio

BafliOM 15 3p. b. a.
O TOM 3aBigOM.Tne CH BipHTe.Teil KOTpi- 

óh ho gnu 17 .TioToro 1897 npaBa peueBiii 
fló pea.TŁHOCTH noBHcmoń Haóyjin aóo ko- 
TpiÓH o tom pimemio yBiflOM îeHi He siwra- 
jivl go pyK KypaTopa CTaHłic.TaBa IleBe.iiHMa
B Kci30Bi.

PeniTa yc^oBin moskhu ncper.TaHyTH b 
Tyc. pericTpaTypi.

K:30Ba, 10 nasgepHHica 1897.

L. 7822 ■ (648 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynic 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 96 
zł. 63 ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa kupieckiego i eskomptowego w 
tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 1054 gm. kat. Peczeniżyn objętej dłu­
żnika Leiby Schatzberga Mojżesza własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 16 lutego 
1S9S i dnia 16 marca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 50 zł. a. w.
Peczeniżyn, 3 grudnia 1897.

L. 78 -8 (649 2 - 3  )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 135 zł. 
65 et. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz To­
warzystwa kupiec, i eskompt. w Peczeniżynie 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści lwh 1352 gm. kat. Peczeniżyn objętej 
dłużnika Leisora Zwerga własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 16 lutego 1898 
i dnia 16 marca Ps 98 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 55 zł. 60 ct.
Peczeniżyn, 3 grudnia 1897.

L. 17049 (629 2—3)
C. k. nfejsko-delegowauy Sąd powiatowy 

w Tarnopolu podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie, pretensji Mojżesza Schrage 
przeciw nieletnim Janowi, Wiktoryi i Maryi 
Beduarsk m w kwocie 98 zł. 20 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 18 lu­
tego 1S98 i dnia 18 marca 1898 zawsze o 
godzinie l i  rano przymusowa sprzedaż 4 6 
części realności wyk. hip. I. 26 w Lożowej 
nieiet. Antoniego, Jana, Wiktoryi i Maryi 
Bednarskich własnej

Cena wywołania wynosi 2593 zł. 33 
ct w. a.

Wadyum 259 zł. 83113 ct„ wa.
IŁ sztę warunków lieyla-yjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w reg s1 rain rze.

Tarnopol, 30 grudnia 18^7

L. 10.-62     (635 2 — 3)
Celem zaspokojenia wierzy telnośei miej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
86 zł. odbędzie się w tutejszym sadzie w 
dniach. 21 lutego i 28 marca 18 8 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licytacja 
realności whl. 453 gm. Bochnia Maryi No 
wak własnej i 1.j4 części realności whl 197 
w Bochni Tomasza Drożdzika własnej.

Cena wywołania pierwszej 453 zł., dru­
giej 265 zł.

Wadyum 45 i 26 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 

meżna przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia 30 września 1894.

ftazeU Lwowska Nr. 23 z dnia 30 stycznia 1898.



L. 8987 (641 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Grybowie w kwocie 135 zł. 81 ct. z przyn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacya re­
alności pod Nr. 3 w Sędziszowej położonej 
wyk. hip. 2 ks. grunt, dla tejże gminy obję­
tej dłużnika Michała Wiejaczki własnej w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 7 lutego 
1898 i w dniu 7 marca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1614 zł.

Wadyum wynosi 161 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusąd registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real­
ności po dniu 24 listopada 1897 ustanawia 
się kuratorem pana Leopolda Wiśniowskiego
c. k. notaryusza z Ciężkowic.

Ciężkowice, 24 listopada 1897.

L. 15478 (654 2— 3)
Dnia 7 lutego 1898 i 14 marca 1898 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy­
tacya lj4  części realności whl. 601 i całej 
realności whl. 254 ks. gr gminy Ostrynia 
objętych do spadkobierców ś p. Wasyla Pań­
ków należących, ciała tabularne stanowiących 
celem zaspokojenia sumy 44 zł. 50 ct. a. w. 
z pn. na rzecz Iwana, Nasti i Semania Ta­
tarczuków.

Realności te każda z osobna na pier­
wszym terminie tylko za lub powyżej, na 
drugim także terminie poniżej ceny szacun­
kowej zostaną sprzedane.

Cena wywołania za 1|4 część ciała hip. 
whl. 601 suma 45 zł., za całe ciało hipot. 
whl. 254 suma 1035 zł.

Wadyum 109/# od tych sum to jest 
4 zł. 50 ct. i 108 zł. 50 ct.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Orłowski z Tłu- 
maeza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 12 grudnia 1897.

il73 (650 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

adamia, iż celem zaspokojenia sumy 2 6  zł. 
t. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Wi- 

:a Eeunera w tutej. sądzie powiatowym 
zedaż realności Iwh. 47 gm. kat. Borszów 

lny objętej dlużniczki Maryi z Budurowi- 
ow Kunyezysz własnej w dwóch terminach 

-Janowicie dnia 25 lutego 1898 i dnia 24 
marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markiewicz w Peczeniżynie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a wa­
dyum 40 zł. a. w.

Peczeniżyn, 23 grudnia 1897.

L 5585 (674 1— 3)
W dniach 14 lutego i 21 marca 1898, 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Berka 
Grunbauma w kwocie 24 zł 80 ct. a. w. 
z pn. publiczna licytacya realności lwh 74 
ks gr. gm. Nowa góra Sebastyana Godynia 
własnej.

Cena wywołania 193 zł. 50 ct.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 

sądzie.
C, k. Sąd powintowy.

Krzeszowice, 20 grudnia 1897.

L. 14066 (669 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 17 lutego 1898 powyżej cany 
szacunkowej, zaś w dniu 22 marca 1898 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1.90/122 
według wyk. hip. 425 ks. gr. gm. Humnis- 
ka dłużnika Jakóba Skarbka własnej, na rzecz 
Seinwela Bezema pto 3 zł. z pn.

Cena wywołania 445 zł.
Wadyum 40 zł. 45 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Dańca 
w Brzozowie

Brzozów, 9 grudnia 1897.

L. 12649 (6 8 3 .1 -3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Rebeki Lilienfeld 
pr. dr. Emil Byk we Lwowie przeciw 
Annie z Antoniewiczów Giedroyc Sucheckiej 
per kurator dr. Soroń o zapłacenie kwoty 
3368 zł. a. w. z pn. odbędzie się publiczna 
licytacya przymusowa realności wykazem hip. 
645 gminy kat. Winniki objętej, własnością 
Anny Giedroyć Sucheckiej będącego dla po­

wyższej pretensyi za hipotekę służącej na 3153 
zł 40 ct. aw. ocenionej w dniu 28 lutego 
1898 i 29 marca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będaie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 315 zł. 34 ct. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz w Żółkwi p. 
Postępski.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tus. registraturze

Żółkiew, 30 grudnia 1897.

L. 4010 (680 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa­

muela Wolfa Langingera i Eisika Fischma- 
na w kwocie 1200 zł. a. w. zpn. zostanie re­
alność lwh. 1174 w Staremmieście masy 
Szlomy i Tilli Teicherów własna dnia 22 lu­
tego 1898 i dnia 22 marca 1898 o godzinie 
10 przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 2490 zł. 
w a , na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedana.

Zakład wynosi 249 zł. w. a.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. Leona Dobrzań­
skiego w Staremmieście i przez Edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 14 sierpnia 1897.

L. 25 (295 3 - 3 )
KONKURS.

Zwierzołmośó gminy Wełdzirz roz­
pisuje konkurs na posadę akuszerki z 
siedzibą w Wełdzirzu, z roczną płacą 
100 zł. a. w. w miesięcznych ratach.

Podania należy wnosić na piśmie 
do Zwierzchności gminnej w.Wełdzirzu 
do dnia 15 lutego 1898.

Zwierzchność gminy 
Wełdzirz, dnia 14 stycznia 1898.

L. 2517 (661 1 - 3 )
KONKURS

na posadę sekretarza Rady powia­
towej w Lisku.

Pobory:
1. Roćzna płaca w kwocie 1000 

zł. aw. i ewentualny dodatek osobisty.
2. Prawo do czterech dodatków 

pięcioletnich po 100 zł. aw.
3. W razie wyjazdów urzędowych 

dyety dzienne po 3 zł. aw. i] zwrót 
kosztów podróży wedle norm obowiązu­
jących dla ck. urzędników państwowych.

Warunki:
1. Obywatelstwo austryackie i nie- 

przekroczony wiek lat 40.
2 Ukończone studya prawnicze i 

jednoroczna praktyka odbyta przy urzę­
dach autonomicznych, lub ck. admini­
stracyjno politycznych, albo też u kan­
dydatów nie posiadających studyów 
prawniczych, dwuletnia praktyka odby­
ta przy urzędach autonomicznych lub też 
przy ck. urzędach administracyjno poi ty­
cznych

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nas ąpić stabiłizacya.

Podania udokumentowane wraz z 
wykazaniem dotychczasowego zajęcia 
należy wnieść najdalej do końca lute­
go 1898 do Wydziału Rady powiato­
wej w Lisku.

Prezes. Rady powiatowej
L. Ramułt mp.

L. 71592 (684 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu w kwo­
cie dwustu (200) zł. aw: z fundacyi ś. p. ks. 
Tomasza Kiełbusiewicza rz. k. plebana w 
Dzikowcu ogłasza się niniejszem konkurs.

Posag ten zostanie przyznany pannie 
lub wdowie wyznającej religię katolicką, a 
wykazującej pokrewieństwo z ś. p. fundatorem 
tudzież obytzajne i religijne zachowanie się.

Przyznany posag zostanie ulokowany, a 
wydanie jego nastąpi dopiero po wyjściu o- 
bdarzonej za mąż,

Prawo nadania tego posagu służy Wy­
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do dnia 30 czerwca rb. i 
załączyć do nich :

1. metrykę chrztu kandydatki.
2. metryki chrztu lub inne wiarygodne 

dne dokumenta wykazujące należycie pokre­
wieństwo kandydatki z ś. p. fundatorem.

3. świadectwo wystawione przez miej­
scowego ks proboszcza stwiedzające obyczajne 
i religijne zachowanie się kandydatki.

4. świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandj datki i jej rodziców.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi w raz z Wiel.

Ks Krakowskiem 
We Lwowie, 19 stycznia 1898.

L. 1629 (617 1 - 2 )
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nrze. 22 Ga­
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem obsa­
dzenia posady sędziów powiatowych w Podbu- 
żu i Winnikach z dniem 18 lutego 1898 u- 
pływa.

Lwów, 25 stycznia 1898.

(681 1 - 3 )
KONKURS

Na podstawie reskryptu Wysokiego ck. 
Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z d. 10 
stycznia 1898 1. 29126 ex 1897 rozpisuje się 
konkurs na wakującą z dniem 1 lutego 1898 
posadę nauczyciela zawodowego rysunków wol- 
noręcznych i rysunku zawodowego przy ck. 
szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Ko­
łomyi.

Posada ta będzie obsadzona za kontra­
ktem służbowym, a remuneracya roczna 
do niej przywiązana wynosi 1000 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wykazać, 
że władają językiem polskim i ruskim oraz prze­
dłożyć dowody, że są w stanie udzielać nauki 
rysunków wolnoręcznych w ogólności, w szcze­
gólności zaś rysunku zawodowego (rysunku 
warstatowego) dla stolarzy i tokarzy.

Należycie udokumentowane podania o 
nadanie tej posady, mają kandydaci wnosić 
do podpisanego kierownictwa najdalej do dnia 
15 lutego 1898.

W Kołomyi, 25 stycznia 1898.
Kierownictwo ck. szkoły zawodowej 

przemysłu drzewnego.

Se
L. 71 (568 3 - 3 )

W sprawie konkursowej J. Bieńkowskie­
go, mianuje sąd w miejsce radcy sądu kra 
jowego Nowaczyńskiego, komisarzem konkurso­
wym radcę sądu krajowego Władysława Te- 
leśnickiego.

C. k. Sąd krajowy oddział YT 
Kraków, 15 stycznia 1898.

L. 26 (567 3 -  3)
W sprawie konkursowej Władysława 

Rauscha, mianuje się w miejsce radcy sądu 
kratowego Kwapniewskiego, komisarzem kon­
kursowym radcę sądu krajowego Władysława 
Teleśnickiego.

O. k. Sąd krajowy oddział VI 
Kraków, 15 stycznia 1898.

L. 58 (566 3— 3)
W sprawie konkursowej Wiktoryi Ka- 

szyczko mianuje sąd w miejsce radcy sądu 
krajowego Kwapniewskiego komisarzem kon­
kursowym radcę sądu krajowego Władysława 
Teleśnickiego.

O. k. Sąd krajowy oddział VI. 
w Krakowie, 15 stycznia 1898.

L. 406 (615 3 —3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że do likwidacyi pretensyj zgło­
szonych dodatkowo do mas rozbiorowych fir­
my Goldstern & Lówenherz i jawnych spól- 
ników Salamona Goldsterna i Dawida Lowen- 
herza wyznacza się termin na dzień 28 lute­
go 1898 godz. 10 rano w Sali rozpraw tut. 
Sądu.

Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 147 (572 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako konk. w Stry­

ju ogłasza, że ustanowiono w sprawie konk. 
Sendera Abrahama i Izaka braci Schónfel- 
dów komisarzem konkursowym ck. Radcę są­
du krajowego pana Tryszkiewicza w miejsce 
byłego komisarza konkursowego ck. Radcy są­
du krajowego p. dr. Sahanka.

Stryj 31 grudnia 1897.

L. 2922 (543 3 - 3 )
Nad Magdą Rozdolską z Tyśmienicy 

opieka na czas nieograniczony przedłużoną zo­
stała.

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 13 października 1897.

L. 19648 (653 2 - 3 )
Antoni Trybuch z Tartakowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Teodor Seńczuk 
z Tartakowa

Sokal, 27 sierpnia 1897.

L. 513 (627 2 - 3 )
Julian Szewczyk uznany umysłowo cho­

rym.
Kuratorem jego Tomasz Klimonda.

O. k. Sąd powiatowy.
Kraków, 11 stycznia i 898.

L. 9281 (682 1 - 3 )
Kuratela nad Janem Kalinowskim z Wojt- 

kowej ala marnotrawstwa ustanowiona została 
zniesiona.

O. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 27 listopada 1897.

—  y t y1

L. 9 (662)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosak ck. Prokuratoryi Państwa orzekł, iż 
treść artykułów umieszczonych w numerze 2 
czasopisma „Prawo ludu“ z daty Kraków 18 
stycznia 1898, a mianowicie:

1. ustępu artykułu z napisem „Samorząd 
krajów" na stronicy 20 od słów: „Widzimy 
na każdym kroku“ doj słów: „karkach chło- 
pskieh“jzawiera znamiona występku z §. 302 uk.

2. ustępu artykułu z napisem: „Stań­
czykowskie gwałty“ na stronicy 23 od słów: 
„przez żandarmów" i na stronicy 24 od słów: 
„Pachołek" do słów: „ruch ludowy" zswiera 
znamiona występków z §§. 302, 488, 492 u. 
k. i art. V. ust. z d. 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dpp. z r. 1863 i daisze rozszerzanie tych u- 
stępów zostaje wzbronione.

Kraków, 22 stycznia 1898.

Rozmaits oowmmgm
L. 14380 (573 3— 3)

O. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Ss- 
noku zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Michała Górniaka, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew pto 10 zł. 20 ct. zpn. 
na który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 18 lutego 1898 wyznaczono, dlań zaś 
kuratora w osobie dr. Flakowicza adw. w Sa­
noku ustanowiono.

Sanok, 15 grudnia 1897.

L. 25 (644 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadom* ch Piotra i 
Agatę Fej cer, że Jau Korzec wniósł pozew 
przeciw nim pod dniem 30 listopada 1897
1. 10755 o zaipRg sumy 1q zł. aw, wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 18 lutego 1898 na 
9 rano wyznaczono, i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego soszt i 
niebezpieczeństwo kuratora Hieronima Wilce- 
ra i temuż pozew doręczono i zarazem wzywa 
Piotra i Agatę Korzec, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielili środków do obrony albo in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Dukla, 30 listopada 1897.

L. 19109 (625 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że w roku 1898 wpi­
sy w rejestrach handlowych i w rejestrach 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uskutecznione, ogłaszane będą w Gazecie Lwo­
wskiej i w Przeglądzie prawa i administracyi. 

Sambor, 31 grudnia 1897.

L. 6837 (379 3)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzi j nie­

znanego z miejsca pobytu Dańka Krysa syna 
Seraka z Rybnego zawiadamia, że wi.kutek 
pozwu Franka Łosia de praes 19 październi­
ka 1897 1. 6837 przeciw niemu i in iym  o 
uznanie prawa własności par. 147jl termin na 
dzień 8 lutego 1898 wyznaczono, a dla nie­
go kuratora w osobie Petra Fili ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 19 października 1897.

L. 7854 (331 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Romaaa Kowalskiego, że 
przeciw niemu wniosła Mech ci a Emer pozew 
de praes 25 czerwca 1897 1. 4566 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 590 zł. z pn. i że wy­
dany wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 
czarwea 1897 1, 4566 doręczonym został ku­
ratorowi adw. dr. Steinhausowi w Jaśle ze 
substytucją adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle 
i poleca mu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub też tut. 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z tego wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 6 listopada 1897.
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g l .  14  (4 1 9 )
S n  iftamen © einer SR ajrftat beg $ a ife r§ !

© aS f. f SaitbeSgcricfjt SBitn atS )prtBs 
gericfjt gat au f SIrttrag bet f f, © taatSanroalt*  
fdjaft erfaitn t, bafs ber Sjnfjalt ber ©rncf* 
jd jriften : „I. 2Buttbec uub  2Sunbertf)d trr“ Don 
Sofjatt $ e f. ©eutfdj oon SBolfgang © djaum * 
burg  Setpjig  ©cf)uum burg*gDtjrf)et'8 S3crlag
II . „2Ba3 follen lo it tfjun, urn felig ju  toerben?- 
oon R obert ©  3ngerfolI 5Deutfdj Don SSolp 
gang © d jaum burg . Seif^ig  © djaum & urg*g[eL 
jcfjepg S e rla g  unb  I I I . „©oUcrt bte ©iffiben* 
tenfinber ge^roungen werben, ant © d ju lre lig ton l*  
u n te rrid jt t^eiljune£)nten?“ bon 3 l t  SSeoIIel 
S e r lin  N . SSerlag beS 9 ltuen  frctrel. © onntagS* 
blatteS, ba§ Sergeljen nad) §. 303  © t. ®  
begrilnee, nnb t» w irb nad) §. 493  © t. 55. D. 
ba» SSerbot ber SSeiteroerbreitung biefer ®rucf» 
jd jrift auSgefprodjen, bie bon ber f. f © taa ts*  
anraaItfcE)aft oerfugte 8 tj^ Iu g n a t)m e  n aĄ  § 
489  © t. 55. D . b efta tig tun b  nad) § 37 5$t- ®- 
au f bie S e rn id jtu n g  ber faifirten  C jem plare  
erfannt.

SBien, am  13 S dn ner 1 89 8 .

©asS f. r. SlanbeS* ais $PrfB8eridF *n 
SmtSlmtcfj ljat mit bem ffirfenntniffe bom 31 
©ecembet 1897, ^al)I 10407, bie SBeiteroer* 
breitung ber 3lummer 298 ber in Snnsbrud 
erfc^einenben .gu tjd jrtft: „SJroltr ®agblatt“ 
bom 30 ©ecembet 1897 wegen beź ŚGtifelS : 
„S3enebefS ©d)icffak‘: nad) § . 64 unb 63 a. 
©t, oaboten.

©aS I. t  SanbeS* alS ^Sre^geric^t in 
©rieft Ijat mit bem ©erfenntniffe bom 25 97o 
ocmbct 1897, $  1520] 13026, bie SSeitecoer* 
breitung ber 3iummer 323 ber in ©tnua er* 
fcfjeirtenbm gcitfdjrift: „Oaffaro“ oom 21—22 
Diobembtr 1897 nad) §§. 63 unb 65 a ©t 
@. berboren.

©aS f. f. SanbeS* alS iprefjgeridjt in ©ri ft 
f)at mit bem (Srfenntniffe oom 29 jJiooember 
1897, g l. 1539|13201, bie 5iki crnerbreitung 
bet Stummer 327 ber in ®enua erfdjeinenben 
geitfdjrift: „Oaffaro“ bom 25 — 26 SRooember 
1897 nad) § 65 a ©t. ®. oerboten.

© al I f. f. SanbeS* alS ^3rf^gcttd)t in 
5$rag [jat mit bem (Srlenntmffe bom 21 ©eccm* 
bee 1897 S- 30803, bie SiSeiteroerbreiiung ber 
ber geitfdjrift; „Humoristicke Listy“oom 17 
©ecember 1897 wegen ber SIrtifel: „O carku“ 
„Poradjaam davaij“. „Asanti Asanti“, „O ti- 
ehou scustrast“, „Kromę ostatniho vojska“, 
„Take Amsl“, „Horsit neż pichnoutp, „Na- 
sledky nahlego soudu“, „Ceska Praha v tomti 
case“, „V Praze zavreli mnoho lidu“, „Mi- 
nistrpresident Gautseh“, „V pohnutych do 
bach-1, „Vzhledem k navalu“, „Za projevy 
spontanni“, „Ve Vidni onehdy“, „Kdyż se 
NemcP, „Vyjimecna v Praze“, „Sousedem 
vykroieny vepr“ f. SHuftration unb „Kdy ne 
ve Vidni“ f. Sduftratibn nad) § 63, 300, 
305 ©t. @. unb 2trt. IV. beS ®efefee8 bum 
17 ©ecember (862, 9lr. 8 9ł . © 331. ex 
1863, berboten.

©aź !, f. fianbeź* ais ' n
53rag bat mit bem Srfenntniffe bom 21 ©rcem- 
ber 1897, $  3124 :, bie SBeiteroerbreitnng ber 
9ir. 12 bet in S3traun erfcbeinenben SeisfĄrift: 
„Hlasatel bospodarskeho spolku pro krajnu 
Berom-sku“ bom i 5 ©ecember 1897 wegen beS 
Seita-. J.feU: „Sondruzi roIniciP naĄ § 302 
©t. berboten.

© aS f. f. SanbcS* alS iprefegeriiĄt in  53rag 
bat m it bem Srfenn tn iffe  oom 22 ©ecember 
1897, S “ bi 31004 , bie SBeiteroerbreitung ber 
3 Iu m m er51  ber in 53rag erfcbeinenben Seitfcbrift: 
„ W y sz e h ra d 11 bom 18 ©ecember 1897 Wegen 
ber S Irtife l: „B esedy “, „P o litiek a  s itu a ce“ , 
nJu b ilem n  pod p rapo rem  s ta to p ra v n im “ , „V  
p razske p o sad n e“ unb  „Z p ek la  s tes ti ma 
p razsk a  p o lice1* nacb §§. 63 , 300 , 308 , 3 10 , 
491 @t. ® . utip 2it t. IV . unbV . beS ©efe^eS 
bom 17 ©ecember 1862 , 3 tr 8 iR. ® S I . 
ex 1863, berboten.

©aS f. f £anbe§» ais ^Sre^geriĄt in 
55rag bat mit bem Srfenntniffe bom 23 ©rcem= 
ber 1897, 31. 31243 bie, SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 351 ber Seitfcbrift: „Narodni Listy“ 
(UlacbmittagSaSgabe) oom 20 ©ecember 897 
Wegen ber Slrtitel: „Schuze zemakyeh duver- 
niku narodni strany svobodomyslne“ (§. 65 
lit. a. ©t- ®.) unb „Praha za nahlego soudu“ 
nacb §§• 05 lit. a. 300, ©t. ©. nnb Stct
IV. beS ©eft^eS nom 17 ©ecember 1862, Ufr. 
8 91. © ®I. ex 1863, berboten.

©aS f. f. Saitbeg* alg ^Sre^geriĄt in ifrag 
bat ~'it bem ■ Srfenntniffe bom 23 ©ecember 
1897 3- 31241, bie SSeiteroerbreilung ber 
Slummer 351 ber iu ^Srag erfcbeinenben 3 £i^

fcbrift: „Katolieke Listy “ bom 20 ©ecember 
1897 Wegen beS SlrtifelS: „Schuze duverniku 
zemskych narodni strany svobodomyślne“ 
nacb §■ 05 a ©t, © berboten.

©aS f. f. SlanbeS* alS ?J5rc^geric t̂ in 
55rag bat mit bem Srfenntniffe oom 24 ©e= 
cernbcr 1897, 3abl 301244, bte 3Beiierbtrbrei=> 
tuug ber 3łummer 322 ber S ^ifcb^ft: »Oes- 
ke Zajmy“ oom 20 ©ecember 1897 wegen 
ber Sirtifel: „Dobry kseft za każdych okcd- 
nosti“, Z Nove Kdyne“ unb wegen ber Seilage: 
„Jedine pravy zidovsko-chaldejsky snar“ nacb 
§§. 302 unb 305 @t. ©. oerboten.

®aS f. f. BanbeS* ais in
5$rag bat mit bem Srfenntniffe oom 23 ©ecem* 
ber 1897, 31- 81245 bie SSeiterbei breitung ber 
im SSerlage beS @t. S . Uleumann erfĄienencn 
©rudEf^rift (nicbtperiobifcb): »Novy Kult“ 9ium* 
mer 3 oom SJconate ©ecembet 1897 wegen 
beS SlrtifelS: „Prazske boure“ na<b §§. 63, 
300, unb 805 ® t. ©. berboten

©as f. f. $rei3* ais ^3rcfegctidbt in 
SBruj bat mit bem Srfenntniffe bom 28 ®e* 
cember 1897, 3- 10070, bie ŚSeiteroerbreitung 
ber 'Jtummer 103 ber 3^tfd)rłft: „Sriiper
3eitung“ bom 25 ©ecember 1897 wegen beS 
Slrtifels: „®ie Sinbrefung beS bBI)mtfc^cn Sanb* 
togeS“ nacb §. 300 @t. ®. berboten.

®aS f. f. Shei$» ais ij5re|gericbt in 
Sicin bat mit bem Srfenntniffe bom 29 
©ecember 1897 31 10580 bie SBeiterOerbreitung 
ber SRummer 43 ber 3 ettfĄ rift: ;„Trutnovske 
Novine“ bom 25 ©ecember 1897 Wegen ber 
21rtifel : „Konstatujeme“ unb „Sprostactvi 
c. k. urednila“ na<b §§ 65 lit. a unb 300 
®t. ®. berboten

®aS f. f. fireiS* ais ^3re§getic^t in 
Sungbunjlau bat mit bem Srfenntniffe bom 28 
©ecember 1897 31- 4057, bte SBeiterberbcei- 
tung ber 91umnter 9 (22) ber in 5k°0 er* 
fdbeinenben in Sungbnnjlau pebrucfttn 
ftbrift: „Volny Vest.nik (V#lneSlovo) Prazskych 
predinesti" bom 24 ©ecember 1897 wegen ber 
SIriifel: „K svatkum vanocnim opetne“ „Oo 
si lide povidaliu unb „Ze Smichova“ naib §• 
302 @t. © nnb §. 24 i^r. ®. oerboten.

®a,S f. f. Sreis* ais ^Srefegeric t̂ in 
Sbniggrab bat ntit bem Srfenntniffe bom 28 
©ecember 1897, 3- 12532, bie SSeiteroerbrei* 
tnng ber pertobifcben ©rucffdjrift : „Poseł z 
Podhori“ ibummer 25 bom 25 ©ecember 1897 
wegen ber Slrtifel: „Svoji k Svemu“ nnb „Vy 
tloukat okna nestaci" nacb § 493 ©t 53 D. 
Oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L 21781 (340 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­
wiadamia, że w 1872 d. 9 marca zmarł w 
Skale Jacher Schneider bez ostatniej woli roz 
porządzenia

Do spadku jego powołanych z życia i 
pobytu nieznanych Jankla i Simehę Schnei­
der tudzież nieznanych spadkobierców Taubg 
Schneider i Feigę Kusznir wzywa się, aby w 
przeciągu jednego roku od dnia dtisiejszego 
zgłosili się w tut. Sądzie, swe prawa dziedzi­
czenie wykazali i wnieśli deklaracye spadkowe 
inaczej bowiem rozprawa spadkowa tylko z 
oświadczającymi się spadkobiercami i adw. dr. 
Dorundziakiem jako kuratorem znanych spa­
dkobierców będzie przeprowadzoną i spadek 
przyznany im, nieobjęta zaś część spadku 
skarbowi państwa zostanie wyganą. 

Barszczów, 28 grudnia 1897.

L. 9 (622 2— 3)
Pan dr. Marek Wohllerner adw w Dro­

hobyczu zrezygnowałz wykony wania adwokatu­
ry a pan dr Natan Apfel adw. w Drohoby­
czu został jego substytutem zamianowany.

Z Wydziału izby Adwokatów 
Sambor, 25 stycznia J 8'-’8,

L. 19237   (620)
0. k Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem we 
Lwowia mianuje w myśl §. 24 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Nr. 30 D U. P. dla okręgu 
krakowskiego e k. sądu krajowego wyższego 
na rok 1 - 98 znawcami do ocenienia wyna­
grodzeń z powodu zakładania lub ruchu kolei 
żelaznyoh.

a) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego :

1 Kisielewskiego Seweryna, właściciela 
dóbr w Słupcu (powiat Dąbrowa);

2 Przyłęekiego Stanisława, właściciela 
dóbr w Sieklówce dolnej (powiat J^sło );

, 3. Skirlińskiego Jana, właściciela dóbr 
w Śmierdzącej (powiat Kraków);

4. Aulicha Edgara, dzierżawcę dóbr w 
Potoku (powiat Krosno);

5. Rydla Władysława, byłego właści­
ciela dóbr w Wojdawku (powiat Mielec);

6. Artwińskiego Mieczysława, właści­
ciela dóbr w Kliszowie (powiat Mielec);

7. Targowskiego Bolesława, właściciela 
dóbr w Tokarni (powiat Myślenice) ;

8. Dydyńskiego Stanisława, administra­
tora dóbr w Strzyżowie (powiat Strzyżów);

9. Kwiecińskiego Wincentego, dzierżawcę 
dóbr w Klikowej (powiat Tarnów) ;

10 Habichta Wilhelma, dyrektora dóbr 
w Gumniskach (powiat Tarnów) ;

11. Guntera Antoniego, właściciela dóbr 
w Facimiechu (powiat Wadowice) ;

12. Lubieńskiego Franciszka, właściciela 
dóbr w Stryszowie (powiat Wadowice) ;

13. Finka Adama, właściciela dóbr 
Komorniki (powiat Wieliczka);

14. Kiapsię Alfonsa, arcyksiążęcego za­
rządcę dóbr w Wieprzu (powiat Żywiec) ;

b) Z z a w o d u  l e ś n i c t w a :

1. Gretschla Karola, nadleśniczego w 
Krzeszowicach (powiat Chrzanów);

2. Reicbardta Franciszka de Reiehards- 
perg dyrektora lasów w Dąbrówkach (powiat 
Łańcut) ;

3. Błażyńskiego Józefa, nadleśniczego 
w Pustyni (powiat Ropczyce);

4.' Pospischila Jana. nadleśniczego w 
Stalach (powiat Tarnobrzeg);

5. Pauera Franciszka, inżyniera laso- 
wego w Wierzchosławicach (powiat Tarnów),

6. Bosowskiego Stanisława, nadleśni­
czego w Suchej (powiat Żywiec).

c) Z zawodu budownictwa i inżynieryi:

1. Zarembę Karola, architekta w Kra­
kowie ;

2. Boznańskiego Adama, budowniczego 
w Krakowie;

3. Rochackiego Jana, budowniczego w 
Przeworsku (powiat Ł ańcut);

4. Miszkego Juliusza, inżyniera cywiln. 
w Nowym Sączu ;

5. Gradzińskiego Walerego, właściciela 
dóbr w Gumniskach (powiat Ropczyce);

6. Sumpera Adolfa, inżyniera Rady po­
wiatowej w Rzeszowie ;

7 Rippera Władysława, inżyniera Rady 
powiatowej w Wadowicach.

d) Z z a w o d u  f a b r y k a n t ó w :

1 Rossknechta Michała, dyrektora bro­
waru w Okocimie (powiat Brzesko);

e) Z z a w o d u  g ó r n i c t w a :

1. Gerzabka Antoniego, c. k. radcę 
górniczego w Jaśle ;

2. Zsliwskiego Adolfa zarządcę kopalń 
węgla w Tonczynku (pow. Chrzanów).

Kraków, dnia 14 grudnia 1897.

L. 8 (652 1 - 3 )
Przeciw Janowi Ciubie, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie przez 
Szymona Lasotę pozew o 114 zł.

Na podstawie pozwu została w tutej­
szym sądzie wyznaczona audye-mya do ustnej 
rozprawy na dzień 2 marca 1898 o 9 rano 
w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jana Ciuby, usta 
nawia się pana Stanisława Mazura w Ma- 
łówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, dnia 14 stycznia 1898.

L 3 (643 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jakóba 
Karczowskiego, że kasa pożyczkowa gminy 
Teodorówka, wniosła pozew przeciw niemu 
pod dniem 4 października l s 97 1 9100 o
zapłatę sumy 33 zł w. a., wskutek którego 
to pozwu termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 4 marca 1898 na 9 rano wyzna­
czono i że do zastępywania go w tej sprawie 
ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
turatorem Józefa Nowaka i temuż pozew do­
ręczono i zarazem wzywa Jakóba K aczm ar­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków do obrony, albo innego pełnomoc­
nika sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania, sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 12 października 1897.

L. 776 . (645)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 

wiadam a z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Macieja i Klarę małż. Zamorskich względnie 
tychże niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców Marcina, Jana i Kazi­
mierza Zamorskich, że przeciw nim wnieśli 
Cbaskel i Chaja małżonkowie Mond pozew 
de praes. 30 listopada 1897 1. 20201 o u- 
znanie i wpis prawa własności do realności

pod 1. k. 93 Jarosław krakowskie przedm. 
Iwb. 1394 ks. gr. gm. Jarosław objętej, na 
który termin na dzień 21 lutego 1898 do 
rozprawy ustnej został wyznaczony.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Macieja i Klary małż Zamorskich wzglę­
dnie tychże niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Marcina, Jana i Kazi­
mierza Zamorskich, ustanawia się kuratorem 
dr. Zygmunta Zembatego adwokata w Jaro­
sławiu, a nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Macieja i Klarę Zamorskich względnie 
tychże niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców Marcina, Jana i Kazi­
mierza Zamorskich wzywa się, aby ustano­
wionemu kuratorowi zawczasu udzielili infor- 
macyi lub sądowi innego przedstawili pełno­
mocnika, inaczej bowiem skutki zaniedbania, 
sami sobie będą musieli przypistć.

C k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Jarosław, 19 stycznia 1 98.

L. 7855 (330 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Romana Kowalskiego, że 
przeciw niemu wniosła Mechcia Emmer po­
zew de pr. 25 czerwca 1897 1. 4567 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy 500 zł. zpn., i że 
wydany wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 
26 czerwca 1897 I. 4567 doręczonym został 
kuratorowi adw. dr. Steinhausowi ze substy- 
tucyą adw. dr. Pawłowskiego w Jaśle i pole­
ca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub też sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki z tego wyniknąć mogą­
ce sam sobie przypisze.

Jasło, 6 listopada 1897.

L. 5 (628 1 - 3 )
Przeciw Izraelowi Akiwie (2 im.) Stieg- 

iitzowi w ostatnim czasie w Tarnowie zamie­
szkałemu, którego miejsce pobytu jest niewia­
dome została wniesioną przez Lei ba Wein- 
felda do sądu powiatowego w Tarnowie skarga
0 100 zł. na podstawie której termin do roz­
prawy na dzień 7 marea 1898 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie Nr. drzwi 
14 wyznaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Izraal 
Abwiwa 2 im. Stieglitz przebywa, ustanawia 
się dla niego w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Emila 
Psarskiego w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Akwiwa 2 im. Stiegiitza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgiosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
W Tarnowie, dnia 4 stycznia 1898.

L. 15 (670 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Mosesa Go- 
tesmana, ze Oh. M. Herzig wniósł pozew 
przeciw niemu pod dniem 19 listopada 1897
i. 10309 o zapłatę sumy 14 zł 90 ct w a., 
wskutek którego to pozwu termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 18 lutego 1898 
na 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono na jego koszt
1 niebezpieczeństwo kuratorem Maurycego 
Goldhamra i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Mosesa Gotesmana, aby ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił środków do obrony 
albo innego prłaouioenika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania, sam sonie 
przypisze.

Dukla, dnia 10 grudnia 1897.

L. 30141 (378 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu, podaje do wiadomości, iż dnia 3 
sierpnia 1893 zmarł w Szechyniach Antoni 
Dąbrowski bez^ pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Ponieważ Sąd spadkobierców 
denata me zna, przeto wzywa wszystkich, 
którzy by zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do tego spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swoimi 
do tego sądu i wykazując swe prawo dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
ktorego tymczasem dr. Leon Peiper adwokat 
w Przemyślu kuratorem ustanowiony został 
z tymi przeprowadzony i tym przyznany bę­
dzie, którzy oświadczą przyjęcie tegoż i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub jeśliby się nikt nie 
oświadczył do niego, cały spadek zostanie 
przez rząd jako bezdziedziczny ściągnięty. 

Przemyśl, 24 kwietnia 1897.

L. 27084 (471 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustana­

wia celem doręczenia uchwały tab. z d. 27 
czerwca 1897 i 13907 dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Iwana Pełecha i Cha- 
rytyny z Wysockich Pełech kuratorem p. awd. 
dr. Eugeniu-za Petruszewicza z Sokala.

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia.

aokal, 18 grudnia 1897.



L 827S (401 1 - 3 )
0. k. Sq.d powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu prze 
ciw Benjaminowi Berkowiczowi. o 186 zł. 76 
ct. zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Scheindlę Berkowicz jako spadkobierczynię 
Benjamina Berkowicza, iż celem doręczenia 
jej uchwały z dnia 6 lutego 1894 1. 1596; 
którą wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatku domowo czynszowego w 
kwocie 186 zł. 76 ct. w. a. z pn. w stanie 
dłużnym ciała hipot. wyk. hip. 91 księgi 
gruntowej gminy Brody objętego dozwolony 
został ewentualuie dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mogących, ustanowiony został 
kurator ad actum w osobie dr. Jakóba Byka 
adwokata w Brodach, któremu wymienioną 
uchwałę doręczono i któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich informacyę udzielić, 
lub sądowi innego zastępcę wskazać ma, gdyż 
w przeciwnym razie następstwa zaniedbania 
tego, sobie sama przypisać będzie musiała.

Brody, dnia 17 maja 1895.

L. 205b4 (397)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie, zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Markusa Gliick- 
manna, że w sporze drobiazgowym Lotti i 
Giseii Messer przeciw niemu pro 30 zł. 34 
ct. w. a. z pn. celem doręczenia wyroku z dnia 
3 sierpnia 1897 i. 10027 i dalszego zastęp­
stwa w sprawie tej ustanowiony został kura­
torem dla niego p. adw. dr. Samuel Reich 
i wzywa go, aby albo temuż kuratorowi po­
trzebne do obrony praw swoich środki do­
starczył, lub też innego pełuomocnika sobie 
ustanowił i o tem tutejszy c. k. sąd zawia­
domił.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1897,

L. 130 (394)
Przeciw Mejżeszowi Fassowi, kupcowi 

końcowo w Przemyślu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Przemyślu przez Różę Wiesel po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 170 zŁ w. a.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 13 stycznia 1898 Ow. 130|98jl 
i równocześnie ustanawia się dla Mojżesza 
Fassa z miejsca pobytu niewiadomego kura­
tora ad actum w osobie adw. dr. Włodzi­
mierza Błażowskiego.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Fassa, 
tanawia się pana dr. Włodzimierza Błażow- 

dego adwokata w Przemyślu kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 

^sza Fassa w rzeczonej sprawie na tegoż 
szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie 

ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy handlowy. Oddział II.

W Przemyślu, dnia 13 stycznia 1898.

u. 158 (393)
Przeciw' Mojżeszowi Pretzlowi w ostat­

nim czasie w Krakowie ul. Krakowska 1. 33 
zamieszkałemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie przez 
Izaaka Baumingera kupca w Krakowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 92 zł. 8 ct.

Na podstawie pozwu wydany został na 
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Pretzla, 
ustanawia się pana dr. Fischlera adwokata 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd kraj. jako handlowy Oddział II. 
W Krakowie, dnia 14 stycznia 1898.

L. 186 (392)
Przeciw Mosesowi Prelzlowi kupcowi

ostatnim czasem w Krakowie przy ul. Kra­
kowskiej Nr. 3 3 ’ zamieszkałemu, którego
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Natana Dawida
Benita pozew' o zapłatę sumy wekslowej 150 
zł. w. a.

Na pod-Ławie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mo 
zesa Pretzla, ustanawia się pana adw . dr. 
Fischlera w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mozesa 
Pretzla w rzeczonej sprawne na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika uie zami-muje.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział II

W Krakowie, dnia 16 stycznia 1898.

L. 3 (486)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
tus z d 4 grudnia 1897 w rejestrze handlo 
wym dla firm pojedynczych wpisano firmę L. Te- 
nenbaum" dla przedsiębiorstwa wyrębu lasu i 
handlu drzewem w Nieznanowie, której dzier- 
życiel mieszka w Hucie połoaieckiej.

Złoczów, 18 stycznia 1898.

L. 8951 (454 1— 3)
C, k. Sąd obwodowy w Złoczowie usta­

nawia dla z miejsca pobytu niewiadomego 
Ohuny Tenenbium ; w sporze wekslowym Da­
wida Friedmana, pozwem z 31 grudnia 1897 
1. 8951 o zapłacenie! sumy wekslowej 38 zł. 
wa, zpu. wytoczonym kuratora w osobie adw. 
dr. Wittliua, polecając rzeczonemu Chunie

Tenenbaum, by ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną informacyę w powyższym sporze u- 
dzielił, lub innego zastępcę dla siebie ustano­
wił i o ustanowieniu tem sąd tut. zawiado­
mił, w przeciwnym bowiem razie skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Złoczów, 31 grudnia 1897.

L. 34760 (451)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wykreślenie z rejestru dla spó­
łek handlowych firmy „Lowenstein et Opo­
czyński" fabrykacya wyrobów blacharskich, 
żelaznych i galanteryjnych w Krakowie z po­
wodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Kraków, 20 sierpnia 1897.

Doniesienia prywatne.
L. 8715,1 (619 2 - 3 )

Conciirsausscłirelbimf*1
von Posteu, fur weiehe ausgediente Untercffiziere im Sinno des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf

Grund des gesetzliehen Certificates anspruchsberechtigt slnd.
Im ersten Halbjahre 1898 werden naehbenannte Dłenststollen zur Besetzung gelangen.
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1) Yolksschule,
2) Kenntniss der 

deutschen und polni- 
schen Sprache.

Mindestens 
sechsmouatli- 
che Verwen- 
dung im Tag- 

geld

Priifung aus 
den bezitgli- 
ehen Dienstes 
instructionen

K.k. Staatsbahn- 
direction Krakau
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BEMERKUNG: Die im Militarwerbande zugebraehte Dienstzeit wird in die Eisehnbahndienstzeit bei umnitteibarem Ubertritte gegen 
nachtragliche Leistung der statutenmassigen Einzahlungen in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Provisionsbemes- 
sung angereebnet.

Die Competenzgesuche mtissen mit dem gesetzliehen Original - Certificate (oder mit gerichtlich oder notariell beglau- 
bigten Absehriften) uud einem arztliehen Zeugnisse iiber die vollkommene kOrperliche Riistigkeit belegt sein.

Krakau, im Janner 1898.
_________________    K. k. StuatsbaŁndirection.

J£ o  n k 11 r iT
na posady do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy

z dnia 19 kwietnia 187?. (dz. p. p L. 60).
W pierwsze m półroczu 1898 zostaną następujące posady obsadzone:

Posady
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szkoła ludowa i znajo­
mość języka polskiego 
i niemieckiego w mo­

wie i piśmie

najmniej 6 
miesięcy za 
wynagrodze­

niem dziennem

egzamiu z do­
tyczących in- 
strukcyj służ 

bowych

G. k. Dyrekcya 
kolei państwo­

wych w Krako­
wie

4 tygodnie 
licząc od 1 
lutego 1898

UWAGA: W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej wliczony 
do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjuego i zostanie suma 
tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizji.

Do podań należy dołączyć orygiualne prawne certyfikaty (lub odpisy sądownie względnie notaryalnie legalizowane 
i świadectwo lekarskie, poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1898.
C. k. D yrekcja kolei państwowych w Krakowie.
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Miniaturowa 
reprodukeya ^

2ST a, k a r n a  a  ł  I
na którym umKi-wczone są fotografie -rtystów i artystek teatrów Na papierze w oprawie oliwnej zł. 1, 

I I  lwowskiego, krakowskiego, warszawskiego i poznańskiego, jakoteź Na atłasie ze złoe. wyciskami zł 140

* * * * * *  »«-"■ >  • 15 * • *ten w wielkości zwykłeg
dztnia, lub za piękną dekoraeyę każdego salonu. 

Jest do nr bycia w dwóoh wydaniach.
Zamówienia przyjmuje A . Landow­

ski, Lwów, Pasaż Hausmana 5.



11

C u k ier  u la
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, tu ty , herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajow e, karm elki, pomariki, czeko­

ladę Such&rda.
Zamówienia miejscowe i na prowineyę wy­
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna­

czonym czasie.

Ochrona marka: 'trtr+totrtrtrirdg
K o t w i c a , .

L i n i m e n f  C a p s i c i  c o m p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na­
bycia we wszystkich ̂ aptekach. Tego

powszechnie nklfonepo środka domowego
należy zawsze żądać tylko w  butelkach o ry ­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i  z  przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z  tą marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złe tym lwem 

____________ w  P r a d z e . ________ _ _

Nowości w wielkim wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

speeyaino-galanteryjny pod firmą:

(Au bon Marche) Kesmarky & liies Następca
Władysław Ciechulski

L w ó * • róg placu Maryackiego 1 u l.  Teatralnej 1. 2
(d .om . I s s .p it- 1a.l3a.37-)- 113

Cenniki ilustrowano na żądanie gratis.

C nitro położenia tamy yartożyctom ninkU- 
ryeh rcstuirstlc rów, rasm zaszo*yt’podaó 

fio publicznej wiadomości, że

piwo okocim skie
sprzedają r a  s/.klanfei tylko następujące firmy: 
N aftu łii Toepfcr, ulica Trybunalska L 12,
Adler M arkus, plac Akademicki.
Arnold N athan Rynek.
Auerh»hii Hermann Kopernika 12 
Arnold W ilhelm ul. Ba orego.
B nkalsk i W ład ysław  Szeptyckich.
B reitm aycr W ilhelm Trybunalska 10.
E hrłich Józef kawiarnia Teatralna,
F liey  Józef, ul. Jagiellońska 1. 22.
Fried Jakób , Rynek 13.
GUrfnnkel Oslasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Genzel Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 11 
Górski Zygm unt, ul. Krasickich 1. 7.
Gr->f F ., ul. Karola Ludwika 1. 33.
Grttufeid Adolf Janowska 7.
H eller Jakób Sobieskiego 24.
HeUman W ilhelm ul. Kazimierzowska.
H erold  Antoni, ul. Sykstuska 14.
Jankow ski Józef, ul Halicka.
K rans A dolf ni. Skarbkowska 9.
K ostkiew icz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład ysław , ul. Gródecka 79.
K irseb J. ul. Solarni.
Landes M ichał Skarbkowska 4. ' 5
Lernel S. ul. Gróde-ka 54.
Lowenheck Jakób ul. Trybunalska 4.
Ludwig Jan , ulica Krakowska i. 7.
Ł opaczyńsk i W ojciech, ul. Gródecka 79. 
N ow ożeniut J .,  ul. Kopernika 4. ____________

Osr W ilhelm , ul Grodzickich 1. 4.
P ost Szymon, ul. Krakowska 6.
Pomeranz A., Rynek 7.
P rzybylsk i K arol, ulica Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła 0 0 . Jezuitów.
Reinbach P inie, plao Gołuehowskich.
R othberg Abraham, ul. Kazimierzowska pod złotym 

Capkiem.
R udziński Antoni, restauraeya kolejowa.
R elcli Samuel, Rynek.
Salzberg H_, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Osias Schryarzer, ul Gródeeka.
Sonnenstein D aw id , róg Gródeckiej i Solarni. 
Stoff S.. ulica Sobieskiego
Taunenbanm W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1, 31. 
Teuuenbaum Iguacy, Jagielońska 4.
TSuszer S. B ., Chorążczyzna 20 
Teichmauu Teofil, Lominikańska 2.
Ważny Jan , ul. Czarnieckiego.
Zimmet H., ul. Kazimierzowska.
Znckermanu Szymon, ul L. Sapiehy 
Życzyński Leonard, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza 

Główne następstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O iz y a sa a  W i x l a i  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefouu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na priyszłość ogłaszać będę każdęj nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy p iw o o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży ebeego piwa 
pod marką okocimskiego

J a a  G ó ta s ,
b r a r a r  w  O k t i e i i a i e

W tych dniach wyjdzie

nakładem księgarni H. Altenberga we Lwowie
1 3 3 . z 3 7 3 3 . i e r a ,  S -  I K I o r 3 3 3 3 3 . a ,3 3 a ,

Mapa Galicy i i Bukowiny
w skali 1 : 750 900 (format 90X60 cm.

Mapa ta wykonana w kilkunastu kolorach zawiera wszelkie drogi rzą­
dowe, krajowe, powiatowej gminne; koleje żelazne już istniejące i projektowane, 
rzeki spławne i żeglowe, odległości ważniejszych miejscowości, podział na 
powiaty (w kolorach)

Mapa odznacza się nadzwyczaj czystym drukiem i jest bardzo przejrzysta. 
Cena wraz z trzy i pół arkuszowym dodatkiem statystycznym zł 1 80, 

podklejona na płótnie (w kwart) zł 2 60, jako mapa ścienna (podklejona na 
płótnie) - ’— : "ł 9 t)A

Z?

I*o „(razety Lwowskiej^
OGŁOSZENI V

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

Pasaż Hausmana 9.

wyk MitiMit
C a m 0

§(J s  "

b  Gdy się żąda tej na całym świee:e ni
Q słynnej znakomitej marki, to jest się p

pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  X  
\ \   ̂ i i lo b r e  Kakao, nader pożywne i bo- 
v ę ^  fite w składniki zastępujące mięso,

g g -y - :___ - .  N \

8ą do nabycia ■» kM^g.^roiai-h dzieła 
naukowe pedagoga R eu ssn e ra  n t.

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez na­
uczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­
czem na końcu każdego dzielą: 

o  i l l  P o ls k o -n ie m ie c k i,„Samouczek kurs wstępny. ( E l e m e u -
t a r z )  po 15, 30, 52 et. 

kurs I 90 e t , kurs II. zł. 2 30 — komplet (oba kursy) 
zł. 3'—.

_ , P o ls k o -fr a n c u s k i,„Samouczek kurs 13 '-eszjtów, kurs
II 24 zeszytów, gramatyka 

Polsko-Francuska 10 zeszytów po 22 et., > a zaliczkę 
wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

P o ls k o  — a n g ie lsk i  
kurs I zł. L12, fcurs II. 
zł 180, komplet zł. 2 62. 
P rzew o d n ik  z rozmów­
kami angielskimi, wydanie 
II. znacznie powiększone

„Samouczek"
Amerykański

et •75.
.  I . u  w ielcy  indzie, t. j. 33 ży-
b a m O U K I  ciórysy najsławniejszych ludzi z 

”  16 rycinami, zł. L20 zł. w opra­
wie eleganekiej zł. 2'25.
q  x*‘ iS A le ksan d e r tról poetów węgierskich 
P  G tO t l  nieśmiertelny wieszcz i bożyszcze narodu 

węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1 05 
w oprawie eleganckiej zł. 1.80. 53

Na z a lic z k ę  pocztow ą wysyłają po­
wyższe dzieła wszystkie księgarnie we Lw ow ie  
i w K rako w ie, tulzież F . W esta w B r o ­
dach  i K a b a c z k a  i L a n ge w B ia łe j.

G łów ny  sk ła d  ■■ Warszawie przy ul. 
Złotej Nr. 6. wysyła tylko za gotówkę w 
monecie lub markach pocztowych austryackich

, z wałkami zł. 8.20 
iamówienia przyjmują wsz; księgarnie tudzież księgarnia nakładowa 

H. Altenberga, we Lw ow ie.

86

©
©
©

Nakładom księgarni

Seyfarlha i Czajkowskiego
już wyszło:

T 1 11 a  D r . E r .
Prawo prywatne austryaakie

t o 333 I T 7". z a w i e i r a :

Wykład nauki o stosunkach obowiązkowych
C z ę ś ć  I I .  w  8 c e , s t r .  4 6 5 . C e n a  z ł .  3 .8 0 . m  

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Bank ludowy i związkowy
we Lwowie

(ul. Słowackiego 8 naprzeciw głównej poczty)

S t o i a r z y s w  zarejestrowane i n a i  porijKa
rozpoczyna swoją działalność

jako organ centralny dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych i instytut finansowy dla osób 
fizveznveii w Galieyi z W Ks. Krakowskiem i na%/ y «/

B u k o  «  i  nie

% dniem 15 lutego 1898
Beeskontnje weksle po stopie procentowej do 6 od 
sta i przyjmuje wkładki oszczędnościowe, które 
oprocentowuje po 5 od sta sam uiszczając podatek

rentowy.

©
0 0 0 0 ^

' ■ • n a .

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BAMU kredytowego

ulica Jagiellońska L 3 (dom własny)*
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 1897 r. zastawy, dnia 3 i 4 lutego 1898 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę ( w myśl 
f .  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.;
UWAGA. W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 10
Lwów, dnia 4 stycznia 1898.

X X II* W alne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego „Oszczędność w Tłumaczu Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 9 lutego 1898 
o godz. 1 popołudniu w sali Rady powiatowej tłumackiej, na które Rada nad­

zorcza wszystkich Szanownych ezł- nków nimejszem zaprasza. 
P orządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Wal jego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1897.
3. Przedłożenie rachunków i bilansu za r. 1897 przez komisję rewizyjną 

z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolut >ryurn.
4. Podział czystego zysku.
5. Wniosek Rady nadzorczej na utworzenie stypendyum imienia Cesarza 

Franciszka Józefa I dla synów włościan tutejszego powiatu.
Uzupełniający wybór dwóch członków dyrekcyi i dwóch zastępców.

7. Uzupełniający wybór 3 członków Rady nadzorczej.
8. Wnioski członków.

Rada Kaizorcza
Kadajski Jurczak

Tłumacz, dnia 27 stycznia 1898.
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Jedwab Hennenberga,
prawdziwy tvlko wtedy jeżeli wprost z moieiQ

Eownież c z a rn e , b ia ł e  i k o lo ro w e  je d w a b ie  H e o n e b e rg a  od 45 c t.
do z ł .  14 65 za im ter -  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (ob ło £40 rozrn. gatunków i 2000 rozrn. kolorów i deseni).

Na 'suknie i bluzki z fabryki. Dla pryw atnych  r-rzesyłki fran  ko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą.

p.dwóine porto pocztowe do Szwaj nary i).
• 0. Hennefaercja fabryki jedwabiu w Zurychu (■"• k dostawa nadw.

Slresbssss ©głosagasiia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

WODA F3
liszaje trądziki,

t7.-volnrl7a Jt.lA 3!Łait01X lr_ C Z
rr ' t  , 3 LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3 ul. Halie-

usuwa z twarzy pryszcze 
pierzchnienie i łuszczenie 
zmarszczki, pory i doły cspowe. Twarz od- ka" u 'k R A t f Ó w * ! ^

świeża, ubielą i wydelikaca Cena 1 zł. R m ek 3. PRZEMYŚL ul. Franciszkańska 24

K  » d z łn a  z 4 osób bez utrzymania i sposobu
d życia, błaga o pomoc, — Poleca się tako 

' U z ą d e a ,  kontrolor mb adm im strao r, ewentu- wą oflaruości publicznej jako r eezywiście wsparcia 
alnie za ksMwyą poszukuje posady. Bliż zyeh bardzo pofcrz bują-ej. — Łaskawe datki i oferty u» 

szczegółów udzielić może centralny W yd-ial Towa pracę przyjmuje kantor „Słowa Polskiego11 pasa* 
rzystwa ofleyalistów prv«atnyeh, plac Chorążezyzny. H ausm a-a i 9 128
  '  120

p o w o d u  zastoju w interesach s>rzed je od 
dziś dn a po eenteh fabrycznych wyroby ze 

złota, srebra, oraz chińskiego srebra handel jubiler­
ski W. L. Radeckiego, Lwów, pasaż H .usm ana 7. j 0 ( j ]ftt "| g  u z n a n e  Z& n a jlep S K G , C E ©

- -—---------- -------- —   I k o l a d a  w różnych gatunkach oraz
P e tr o n e la  Lewieka, wdowa po funkeyonaryu- , “ „  ' ____ „ „ „ ir

szu podatkowym, mają a czworo nieletnich ] I t& S tS Ł ©  Odtłuts-łCZOUu Sp- OSZiOWUUt
dzieei i utr/ym u:ąoa z pracy rątc 80-b tuiego ojea 
pozostaje w zupełuej nędzy Polecić ją  możemy 
względom miłośe wyeh ludzi. Daiki przyjmuje Ad- 
ministracya Gazetv Lw ow ski).

Ł e k c y e  s z e r m i e r k i  134 '■
n a  pałas?>- i fi ire tv . W a ru n k i h rdzo p r z y ­
s tę p n e . B lż - z v - h  S7/Z"g'iłów  u d z !:j li k a n to r  

S łow a P o 'sk  ego, pa^aż H au « rn an a  9.

L istu  o c z e k u ję , le c z  je * e l i  tru d n o  n ie  
k ręp n j s ię .  <Uh«-ę a b s o lu tu ie  w id z ie ć
c lę  d łn $ e l ,  za tem  p o p r o ś  za r a z  b a b ­
c ię ,  a b y m  pr*y o k a z y i  w s tą p iła , a  i jS| 
nam u p rzetiż  Yusaa

100 do 300 zł. miesięcznie*
mogą zarobić os-bv ażdego stanu we wszyst­
kich mieis o™ościach pewnie i ucz iwie bez 
kapitału i ryzyka przi z sp zedaż ustawą do­

zwolonych p a p i e r ó w  państwowych i iosów.
Załos enia przyjmuje 137

L u tlw ik  O e ste r r e ic lie r  
Y I1 I. D eutsehgiisse  8, B u d ap esz t.

poleca

H .  T R E T E R
w ła śc ic ie l parowej fab ryh i czekolady. |

L w ów . ul. K op-rt.ika, I

H andel za ło żo n y  w r. 1789

BEEBATĘ i KAWĘ
poleca 93

Fryderyk Scbuhutk

B arlehen

L w ć w ,  R y s i e k  4 5 ,
Cenniki szez.góiowe na żądanie.

H andel za ło żo n y  w r  1789

Filip Poschinger
F a b r y k a  s t r z e l b  w F e r i a c h

(K a ; ynty :i) ......v v J . , ioznacąoaa wielu in r - j |p g
v o n  50<> fi- a u f  w art*  a is  P e rso -1  ' ^ j g j l j g g ś k ^  dalami i złotym . | §H
n a lc r e d i t  b e so rg t cm i) a u t  m u l lrr*v4eia P 8*'®1 1 l i i

<cret: A g e n t u r ,  8 u d a p e s t ,  j , , * , ^_  «■ . _ _ » -------- r  3 kominie «■ vkon--.no strzelb v, dóbr,., ■* iwirz-ium. ,
P o s t f a c h  ! 3 S

O S Z U S T W O !
n’'esamienni cod rzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 

tutek Hiemsjowskiego. Nałoży strzedz się przed Uchem § 3  
naśkdow nic twem ■ U l

Każda etykieta i tutka za opatrzona jest nazwiskiem
S .  W .  N I B 9 I O J O W Ś K I .  16

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu
odznaczone złotym medalem za wyroby lniana

p o l e c a

wielki wybór płócien korczynskich
własnego wyrobu

bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i mę­
skiej, ręczników, drelichów, ścierek, chustek do

nosa i t  p.
Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu

Kompletne wyprawy ślubne od 200 zł.
PIP Ceny fabryczne. TBB

Składy tow arów :
L w ó w ,  Akademicka 1. 2  (Hotel Georga),

Kraków ul. Fioryaósks. 1. 26. Przemyśl u! Franciszkańska l. 16, 
Stanisławów ginach Dyrekcyi kolei państw.

Na żądanie p osy łary  próbki z cenami. — Zamówienia uskutecznia
się odwrotna pocztą. 6

I

■ w e- k. zakładach doświadczalnych unęd ■■ | 
^ypróbnwowane miernych cma>*U s &

Przez każdą księgarnię ® 1 - i  dobrą yo»-te * *«m  gwarantuję
imówió mużna nagrod?,one w 80 wy- 

uoniu wy-złe dziołko radcy medycyny 
dr. Mii 11 e r  a o

lo r o h a c h  sy s te m u  lie rw o -
! w egu  i  p led o w eg o

opłacona przesyłka za nadesłaniem 
60 ct w markach poczt. l ic  

C u r t  R o b e r ,  B s a u n s c h w e i g

C e i m i k i  ila:c..AO, 80

Cudnie śpiewające kanarki
wysyła za zaliczką od S do 20 marek na 
ośmiodniową próbę śpiewu. Klatki i zatoczki 
praktyczne premiowane, na wszystkich wysta­

wach światowych. Prospekty gratis.
W . H  e  e  r  i  n  g ,  103

St Andreasberfr (Harz) 467.

#  Wincenty K i z a l i i s l i
m  Lwów. u Kopernika i. 2
<^{ poleca w wielkim wyborze karne-
^  ci ki czyli porządki tańców, księgi
Mk handlowe, bankowe, aptekarskie, 

kopiały, teki adresowe i dyplomy 
artystycznie wykończone po ni­

skich ci.naih

M
im
m

m i m
J a w  6  w .

'11 f k

101

P

fes

Mmmm mmmm mmm mmmm \
F r ^ e d o s t a t m  t y d z i c t ń .

A rcy k8ię(*i>i Eu^eniusz^ porani^owe losy. 
C i ą g n i e n i e  1 1  l u t e s r o .

Główna wygrana 75 .000  f c i f i l ,
L o s ^  |J<* 5 0  c t .  m

polecają
M Jonasz —  Ritz i S'<>ff— M. Klarf *{d—  Kurinann i Feisrpnbuntc —  ^ , 
Gustaw Max —  Si muely i Landaimr —  Scheihmberg i Kreyser —  |  i 

Aug. SohelKnberg i Syn —  Sokal i LiiOn —  J<kób S mb | :
63

m '& ik;
P  i
H-'M i

i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika I. 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pan, mężczyzn i dzie j ;  pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

; K.cOu-oinęra K « c rp o 'o v # sh a --f .^ 5 j5 ’ '' 

; L o 'ń . - a r v  , Ć Kv/-c

r 0 y  A ) j g i o ;  óńońa t
Ig o tfo a ; tĘ z s ,.
pp>«v/fil£Kvy a  p  5  |

1 — •• ■= -3-ł:

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber)" Papier z fabryki papieiu J. Fijałkowskich.


